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Nr. 200. 


Przodpiata na „Qaz. Nar.“ wynosi: 


we Lwowie nn prowincyl 24% granicą 


miesiocznie lt Oot. 23 zł, 

kwartale da Oet. Gazt Tat 0 zł. 

półrocznie 3 zł. 2 zł. 15 zł. 
mi-— Drevumeratorowie miejscowa, składa- 


jący przedpłatę bewposrednio w administracyi 
(luz, Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zu: 
pałniebezpiartnege wypożyczania książek z czy- 


tełni R. Altenberea (dawniej F. H. Richtera). 


Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
godnuik humorystyczuv SZCZUTEK za dopiatą: mie- 


sięcznie 35 et. kwartalnie 1 zł, — 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 


reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 


przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 


centów od wiersza. 
Namor kosztuje 6 et. 


Biura rodakcyl: ul. Kopernika 


We Lwowie — Sobota dnia 19, Października 1895 


4, I. piętro 


oruwartu od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


Że wschodu. 


Lwów d. 18 października. 

Sułtan zatwierdził nareszcie projekt 
reform dla Armenii; 
manifest sułtański został już ogloszo- 
uy, — zaobodzi tylko pytanie, o ile 
manifest ten odpowiada żądaniom po- 
stawionym d. 1l maja br. przez amba- 
sadorów Anglii, Francyi 1 Rosyi, a o ile 
ambasadorowie zgodzili się na kontr- 
projekt tnrecki. Treści jednak „regula- 
minn dla administracyi prowineyj ar- 
meńskich* — a zapewne „pięsiu wila- 
Jetów małoazyatyckich*, ponieważ Por- 
ta sprzeciwiału się użyciu wyrazu ņ„ar- 
meńskich* — nie podaje telegram dzi- 
siejszy. Zawsze tu jeszcze mocarstwa 
zachowały ten wzgląd dla sułtana, że 
mowa jest ciągle tylko o doszłem „po- 
rozumieniu pomiędzy ambasadorami 
trzech mocarstw a ministrem spraw 
zagranicznych, Said baszą”, a więc nie o 
formalnym akcie międzynarodowym, 
któryby był upokorzeniem dla Turcy!. 
Działali tylko ambasadorowie uznani 
jako pośrednicy. Honor zewnętrzny 
przeto zachowany; tylko że ludność 
uie rozumie sią na subtelnościach dy- 
plomatycznych i ustępstwa nazwie u 
atępstwami. 

Sprawa musiała nareszcie być jakoś 
zakończoną. Agitacyom Armeńczyków, 
z których się znowu rudziły kontrag!- 
tacye mahometan, błędne koło bez koń. 
ca, można było kres położyć tylko do- 
wodnein okazaniem ostatecznej grani- 
oy, po którą mocarstwa chcieły i zdo- 
laly naprawić położenie Armeńczy ków, 
a oraz że mocarstwa nie myślą o znie- 
Bienin wyjątkowego stanowiska, jakie 
mahometanie w Turcyi zajmują. Pod- 
nosi to Polit. Corresp. a oraz dodaje, iż 
także dia ożywienia zawichrzonego ru- 
chu handlowego potrzeba było jak naj- 
pilniej wyjaśnienia sytuacyi. 

Sprawa armeńska została tedy za- 

 begnaną, macedońska na wierzch wy- 
dobyć się nie zdoła — ale wysuwa się 
Znowu przykra dla Porty sprawa kre- 
teńska. Grecy kreteńscy podnoszą 
unty i gromadzą się, za temi groma- 
dami wloką się oddziały wojska ture- 
Gkiego, przychodzi do krwawych staró. 
rzywódcy opozycyi na Krecie posta- 
now;li wręczyć mocarstwom podpisa- 
uym na traktacie berlińskim memoryał 
Z nustępującemi żądaniami: Dla wy- 
Spy ima być ustanowiony rejeut gre- 
Oko-wschodniego wyznania, któryby 


odnośny | 


nej w memoryale, usunięty został zejściwym przeciwnikiem niemczyzny* ijdła, by zatruć o ile możności życie 


służby, 

Na wozoraj zapowiadano ogłoszenie 
dekretu, rozwiązującego parlament ru- 
muński. Domagał się tego konser- 
watywno-junimistowski gabinet Katar- 
dżia, ale król do żądania tego się nie 
przychynłt, — Nowy literalny gabinet 
Sturdzy, posiadający w parlamencie 
bardzo słaby zastęp zwolenników, za- 
żądał tego również, i król tym razem 
pczwolić musial. Co do spraw zagrani- 
cznych, nowy gabinet będzie się wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa trzy- 
mał drogi wytyczonej przez Katardżia, 
która sprowadzua „przyłączenie się“ 
Rumanu do trójprzyierza. Sam Stur- 
dza stanowczo też zaprzeczał w parla- 
mencio, jakoby był przeciwnikiem mo- 
uarchn Aus.ro- Węgierskiej. Natomiast 
Pester Lloyd podnosi, że Stnrdza nale- 
zy do zuwiętych wrogów Węgier, 1 że 
nie lepsi dia Maudiarów są tez ministro: 
wie spraw wewnętrznych, skarbu, rol- 
niotwa 1 wojny (Fleva, Kantakuzeno, 
Palladi 1 Badestian), Wszyscy oni na- 
leżą do ligi untymudiarskiej, Kantaku- 
zenu jesu nawec najruchiiwszym jej 
członkiem. kok temu dnia 7. paździer- 
mka 1594 Sturdza na mityngu, zwoła- 
nym dia założenia protestu przeciw 
procesowi Kumunów węgierskich, miał 
uamiętną mowę, w której prawił o „bra- 
ciuch męczennikuch na Węgrzech", na- 
zwał rządy 1 sądy węgierskie stekiem 
trutainosui 1 bezprawia, 1 skońozył wo- 
łując: „bPrzedowszystkiem powinniśmy 
pukaóć do wszystkich drzwi Europy 1 
kołataó O sprawiediiwość dla Rumunów 
węgierskich.* Była to mowa ostra, na- 
we, w ustach opozycyonisty. 

Z Bułgaryi podaje Pester Lloyd 
korespondenoyę, z calkiem pewnego 
środiu povuhodzącą, ktora pod wieluma 
względami stau rzeczy tamże woale 
inaozej przedstawia, niź wogóle są- 
dzono. | tak niejrawdy jest, jakoby 
Bulgurzy w czambuł przeszh do obozu 
rusujiiskiego. Rusofile robią wrzawę 
tyiko z obawy, aby nie sądzono, że są 
nieboszozykami politycznymi. Jaź na- 
wet rusulilscy członkowie gabinetu od 
rusofilizmu się odstrychują. Pogłoska 
o aimnestyi dla CZIOLEÓW ZAMACLU Na 
ks. Aleksandra, kcórzyby przeto jako 
oficerowie rosyjscy do wojska bulgar- 
skiego wsiąpnii, jest bajką. Istnieje bo- 
wiem ustawa, wedle której wojskowi, 
ktorzy się raz sprzeniewierzyl przy- 
siędze wojskowej 1 zamachu na Księcia 
się dopuścih, są Da zawsze Od aune- 
styl wykluczeni, a o zmianie tej Usta- 
wy dzisiaj mowy być nie może. 


posiądał prawo sankcyonowania uchwał 
Gala prawodawczego i prawo pośśkiersj 
kania wyroków śmierci. Rejent ten 
Ebys wybieranym na lat pigi i ma 
ykonywaó swa funkoye pcd gwaran-; ii | | inj 
Cyą atm Wasd 12 daniny Kret PIW AKI propagal J JI SKIÓJ 
Da rzecz Porty ustanawia się na 15.000 ý ś Amy. 
funtów rocznie (160000 zł.) W obwa- |w W. Księstwie Poznańskiem. 
Towanych miejscowościach wyspy nie 
Wolno rządowi tureckiemu utrzymy- 


Pod tym tytułem ukazał się w Ham- 


wać większej siły zbrojnej niż 4000 
Udzi, który to kontyngent tylko w ra- 
ale napadu z zewnątrz powiększonym 
yć może. Memoryał wręczono już re- 
Prezentantom dyplomatycznym mo- 
 0arstw, nie wszyscy jednak przyjęli go 
Jeszcze. Jeneralny gubernator Krety 
aratheodori basza wyraził tym dyplo- 
 Matycznym pełnomconikom, którzy od- 
Mówili przyjęcia pisma, swoje podzię- 
Oowanie. Na ozele opozycyjnego ruchu 
Na Krecie stoi obecnie dotychczasowy 
Urzędnik sądowy Cundor:dis, który 


burger Correspondent artykuł jakiegoś 
polukożercy. Nie zwracalibyśmy woale 
uwagi ua ten stek oszczerstw i teu- 
dencyjnych twierdzeń, gdyby nie spo- 
strzeżenie, Że prasa SLOJĄCA NA usiu- 
gach spóiki HKT., powtarza skwapl- 
wie rzeczony artykuł. Tak tedy z obo- 
wiązku puolcystycznego widzimy Się 
zinaszeni podać ozyteinikom naszym 
elaborat ów również w streszczeniu. 
Na wstępie zajmuje się autor owe- 
go polakożeruzego artykułu dostojną 
osobą ks. Likowskiego, biskupa sufra- 


U 


tość? 


skutek ostatniej akoy, poruszo-|8ana poznańskiego, którego mieni „wła- 


A O TO A 


— Źródła się nie widzi i dlatego by- 


11 wa podejrzanem, 
— Ach, jak pani się mnie boi! 
- Nie, tylko pana nie znam. 
— Czy lepiej będzie pani znała owe- 
Ka p rysy. go przybysza, który wkrótce zostanie 
mężem pani? 
— Czy nie moglibyśmy nie mówić 
Powieść o nim? 
przez — Jak pani każe. Jestem rad, żem 


się dowiedział, że to ma być ktoś, jakiś, 
a nie już wybrany i znany. 

— Aa.. to pana zadowalnia ? 

— Bardzo, bo szeregi są otwarte, 
może w nich stanąć, kto chce. Może i 
ja miałbym prawo próbować? 

Byłby to w kazdym razie oryginalny 
sposób... zaczynać próbę od zaznaczania 
praw swoich. 

— Oryginalne sposoby nie bywają 
gorsze od innych... Lecz kiedy była mo- 
Wa O SZCZETOŚCI... 

— 0, proszę, tylko żadnych prawd... 
Przyjmuję je tylko od siebie, a i tak 
wydają mi się czasem zbyt gorżkie. 

— Àa... czyżbym się ośmielił | Będę 
mówić tylko o sobie. Otóż jestem młody... 

— Jeżeli dalszy ciąg będzie zawie- 
rał rzeczy równie ciekawe, to może mi 
go pan oszczędzić. 


ZOFIĘ KOWERSKĄ. 


(Otąg dalrzy.] 


— Weale nie; znajduję go zanadto 
 Błodkim i różowym ; bo jeżeli ze szcze- 
Tością się nie spotkałam, to dlatego, że 
Chciano wiecznie oszczędzać mi przy- 

rości, obejść ostre kąty, każdy przed- 
Miot podany uczynić poprzednio gładkim, 
Y mię przypadkiem nie zadrasnął, nie 
Ukłuł, Świat więc dla mnie był zadobry. 

— Ale w zasadzie lubi pani szcze- 


— Kocham prawdę, nienawidzę nie- 
dyskrecji. 

— Uważałem to. Szezerość jednak 
Mle zawsze bywa niedyskretną. Jeżeli za 
tódło ma życzliwość... 


NedJZtTOT: 


Dr. ALEKSANDER VOGEiL. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 4% wieczorem... 


„prawą ręką ks. kardynała Ledóchow-|niemieckiemu lekarzowi, adwokatowi, 


skiego“. „Co prawda występuje on oso- 
biście nie wiele, tem więcej atoli miej- 
scowe duchowieństwo, a warto zauwa- 
żyć, że właśnie najzdolniejsi i najbar- 
dziej fanatyczni duchowni rozdzieleni | 
są na granicy językowej“. 

O ks. arcybiskupie Stablewskim pi 
sze hamburski  Corresp, dosłownie: 
„Osoba tego prałata nie przedstawia 
rozstrzygającego momentu w polityce 
polskiej, ale z natury rzeczy moment 
bardzo wybitny. Nie ma on zacięcie 


zaczepnej natury swego poznańskiego | 


biskupa sufragana i unika w ogóle ce- 
łów skrajnych. Jakkolwiek zachowuje 
na zewnątrz silną „entento“ z swem 
otoczeniem polskiem, odróżnia się w 
istocie tem, że rozpoznaje lepiej, anı: 
żeli ono niewzruszalność pruskiego u- 
stroju państwowego i granice, które 
troska o jego zachowanie wytyka na- 
wet pobłażliiwemu rządowi pruskiemu. 
Na tem opiera się nie tylko jego zna- 
nas mową toruńska — której mu do 
dziś dnia nie możs darować niejeden 
z jego rodaków, lecz na przykład obo- 
jętna postawa, którą zachowaje w spra- 
wie polityki polskiej na Górnym Ślą- 
zku. Organ jego, Kuryer Poznański 
różni się wybitnie na punkcie ostatnim 
z tonem calej prasy polskiej. Stąd też 
zapewne wypływa cicha, niemal z fron- 
dą granicząca rezerwa, jaką wobec nie- 
go zachowuje tu i owdzie szlachta pol- 
ska, a która bodaj nie została przez 
niego nie dostrzeżoną. Także uprzej- 
mość, bliska często serdeczności, którą 
chętnie okazuje w stosunkach osobi- 
stych nie zawsze jest wyłączną formą, 
niemiecki „genre* jest bowiem dlań do 
pewnego stopnia zrozumiały i nawet 
sympatyczny, przynajmniej nie wzdry- 
ga się wysiępować przy sposobności 
smiało z takiem zapatrywaniem, które- 
go objawianie jest niebezpiecznem wo- 
bec pewnych kół polskich. 
Duchowieństwu polskieian zarznua 
pismo hamburskie, że zwalcza wszy- 
stimi środkami „szkołę niemiecką", 
poczem pisze: „Jakkolwiek stoi on 
(kler) wszędzie pod bronią, to przecie 
szczególnie ożywioną jest akcya kleru 
polskiego pod jednym względem: pod 
względem popierania pieniądzmi rze- 
mieślmików, kupców, fabrykantów i 


pozostawiając szczegóły świeckim, cho- 
ciaź nie gardzi także współpracowni- 
ouwem bezpośredniem. Tax naprzykład 
kierownikiem polskiego banku srem- 
skiego jest ks. proboszcz Wawrzyniak. 
Bank ten, ktorego zakres działalności 
sięga dniej, aniżeli przypuszczają sami 
Poiacy, ma hipoteki na wszystkich ka- 
mienicach położonych przy ryuku w Sre- 
mie, wskutek czego przy sprzedaży 
tychże, mianowicie Niemcom, ma sio- 
wo decydujące. Pouczającem jest, za- 
głębić się w stosunki poznańskiego lub 
zachodnio-pruskiego miasteozka, gdzie 
inscenizuje się powolną rzeż żywiołu 
niemieckiego. Adwokat, lekarz, apte- 
karz, burmistrz (?) są Polakami i roz- 
wijają niezmordowaną agitacyę przy 
wyborach, w prasie, w reprezentacyi 
gmin i w kołach obywatelstwa. Urzą- 
dza się proskrypcye renegatów ; po- 
myślmy tylko o publikacysch Gońca 
podczas obchodów Sedanu. Teroryzuje 
się każde domostwo, by wygłodzić 10- 
teres niemiecki, wykupić właściciela 
niemieckiego w mieście lub za pomocą 
subhastacyi przyłożyć mu nóż do gar- 


— Jestem tedy młody, nieodrażają- | położenie 


cej powierzchowności, noszę stare na- 
zwisko, praca zapewnia mi byt, okoli- 
ezności zbliżają mię do pani, widzę, że 
pani jest zachwycająco piękna, a jednak 
nigdy o panią starać się nie będę. Czy 
spadł pani kamień z serca po usłyszeniu 
tego wyznania. 

Zula zarumieniła się nagle. Chciała 
się uśmiechnąć, lecz nie udało jej się 
uczynić tego naturalnie. Była zdziwiona, 
w sercu uczuła obrazę, 

— Wszak ja o żadne zamiary nie 
podejrzywałam pana... 

— Wiem, wiem, ale pani musi być 
przyzwyczajona do wzbudzania zachwy- 
tu, a więc niezawodnie musiała pani po: 
myśleć, że ja, bywając tu tak często, 
nie będę mógł, nie zechcę oprzeć się 
urokowi, że więc przybędzie pani jeszcze 
jedna odmowa do uczynienia, jeszeze je- 
dna boleść do zadania bliźniemu. Dziś 
ja tę obawę odejmuję pani. Pomimo 
wszelkiego prawdopodobieństwa wszyst- 
kiego, co przemawia za takiem zakoń- 
czeniem, rzeczy pójdą innym trybem, 

— Nienawidzę zarozumiałości. Przy- 
puszcza pan, żem myślała o panu, jako 
o konkurencie ? 


— Nic nie myślałem, ale chciałen: 


i 
przemysłowców wszelakich. Tu nów gi mar 
on więcej na stanowisku kierującem,|przyjęły wiadomość o zniesieniu stanu eałą dumą swojo 


karczmarzowi.* 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń d. 17. października. 

(Sprawa zniesienia stanu wyjątkowego w Pradze.) 

Publicystyce austro-węgierskiej zda- 
rzył się nie miły wypadek. Wszystkie 
pisma dzisiejsze — nie wyłączając pól- 
urzędowych — doniosły, iż na podstawie 
uchwały ostatniej Rady ministrów, znie- 
siony zostanie dziś stan wyjątkowy dia 
Pragi i okolicy, ustanowiony przed 
dwoma laty. Wiadomość tę uważali 
wszyscy za tak pewną, że chociaż dzi- 
siejsza poranna Wiener Ztg. nie pomie- 
ściła rozporządzenia ministerstwa, utrzy- 
mywano mimo to, jako rzecz nieulega- 
jącą wątpliwości, iż jeśli nie rano to 
popołudniu, bądź co bądź atoli przed 
wjazdem arcyksięcia Karola Ludwika do 
Pragi, zniesienie istniejącego stanu wy- 
jątkowego tamże opublikowane zostania. 

Tymczasem dotąd to nie nastąpiło. 

Co nagle spowodowało odroczenie 
ogłoszenia stanu wyjątkowego za znie- 
siony, trudno dociec, — eoś jednak nie- 
wątpliwie zajść musiało, tradno bowiem 
przypuszczać, aby o tak ważnym fakcie 
i dzienniki półurzędowe były mylnie po- 
informowane. Niezrozumiałem jest ró- 
wnież, iż arcyksiążę Karol Ludwik zde- 
cydował się jechać do Pragi, mimo 
istniejącego tam stauu wyjątkowego, Go- 
tychczas bowiem nie było przykładu, 
aby monarcha lub tegoż reprezentant 
nawidzali kraj, stojący pod najwyższą 
karą. Przyjazd monarchy lub reprezen- 
tanta tegoż do jakiegoś kraju, oznacza 
zazwyczaj najwyższą łaskę dla tego kra- 
ju - a jakże to pogodzić w danym wy- 
padku, zwłaszcza, że stan wyjątkowy w 
Pradze i okolicy wywołały antidyna - 
styczne demonstracve, jakie miały tam 


miejsce 18. sierpnia 1893, t. j. w dzieńinie zabawka, ale rzeczywista prawda. 


urodzin eesarskieh. 

Nie mniej dziwnym się wydaje fakt 
wstrzymania  publikacyi o zniesieniu 
stanu wyjątkowego i z tego względu, że 
panuje zupełna jednomyślność w zapa- 
trywaniu: iż dziś nie zachodzi już ża- 
dna słuszna przyczyna dalszego utrzy- 
mania teg stanu rzeczy w Pradze. Na- 
najzajadlejsze pisma  anticzeskie 


wyjątkowego, jako rzecz całkiem natu- 
raluą i nie tylko ani jednem słowem 
nie dały poznać swego niezadowolenia, 
ale i owszem postąpienie rządu uznały 
za słuszne. 

Wieczorne dzisiejsze dzienniki przy- 
noszą wiadomość, jakoby publikacya za- 
rządzenia ministerstwa odroczoną została 
tylko do niedzieli 20. b. m. (aa) 


Budapeszt d. 16 października, 
(Z placu przyszłej wystawy). 
Wystawy są obeenia w Europie eo do 
strony okazowej mniej więcej podobne 
do siebie, główną różnicę tworzy strona 
krajobrazowa, a głowny powab strona 
historyczna. Nie wystarcza już Dagroma- 
dzenie, choćby najobfitsze okazów pracy 
ludzkiej, ale „świat“ wystawowy musi 
mieć widok pięknego krajobrazu, urozma- 
ieonego drzewami, klombami, wodą i ma- 
lowniczością budowli. Na tę stronę rze- 
czy zwrócono w beszcie główną uwagę; 


GGŁ(SZENIĄ I PRZEDPŁATĘ przyjmoją : 
Amiuisiracya (łasety Narodowej ul. c 
Ludwika 1. 3; w Paryża: C. Adam Ciborowski) 
35 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
siein & Vogler (Otto Mass) Waliischgasse i — 
xudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grii- 
nergassa 12, — M, Dukes Wolizeile 6, — Schaliak 
Wolizeile 11 i J. Danneberg, I. Wolizeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M. 
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pytaliśmy, czy będzie i harem? Będzie 
i niejeden, ale bez pokusy, gdyż zalu- 
dniać go będą tylko lalki. 

Oto niektóre rysy znamienne wysta- 


sobnych pawilonach, stawianych bądź 
przez dyrekcyę wystawy, bądź przez rząd, 
bądź przez wielkich wystawców, jak ar- 
cyksiążęta, fabryki itp. 

Wśród tych budowli rośnie już oso- 
bliwy świat, wieś węgierska. Na kształt 
wsi słowiansziej w Pradze, tworzą tę 
wieś znamienne chaty, obejścia, place, 
kościołki ze wsi wszystkich węgierskich 
komitatów, więc także ze Spiżu słowa- 
ckie i z Karpat północnych. Cała ta wieś 
będzie zamieszkałą przez mieszkańców 
wszystkich komitatów, którzy tam gospo- 
darstwo prowadzić będą i w ogóle odda- 
wać się swoim zwykłym zajęciem i za- 
bawom, więc wesele, tańce, śpiewy, Y:y- Ziar} 2 
rób wszelkich przedmiotów przemysłu | Niemcy, Serbowie, Bułgarzy, Rumuni, 
domowego. Uzupełniać będą malowni- | Cyganie; z takich Żywiołów można zło- 
czość tej wsi grupy typów i okazy |żŻyć zajmujący świat na sześć miesięcy 
przemysłu domowego, systematycznie uło-;,od maja do października. Do wystawy 
żone, między ktoremi wzorzysta tka- należeć będzie i pochód hołdowniczy 
niny Bułgarów i Serbów węgierskich, ,dla króla. Układa go — jak to w Wie- 
celne zajmują miejsce. (dniu onego czasu układał Makart — 

Taka wieś typowa to żywa lekcya malarz Vago. I ten pochód będzie wcie- 
etnografii, to podróż po całym kraju uie-!leniem historyi lat tysiąca oraz dzisiej- 
zmiernie zajmująca, pełna rozmaitości, szego składu krajów korony św. Szcze- 
pełna rzeczy nisznanych, za któremi spe- | pana. à | 
cyaliści zwykle mozolne poszukiwenia Oglądaliśmy kolorowe szkice grup: 
czynić i podróże odbywać muszą. Uzu-|na czele Hungaria, za nią Arpad we- 
pełni tę wystawę teraźniejszości oddział |dług obrazu Munkaczyego, potem grupy 
historyczny, oryginalnie, w nowy sposób |ludności i wojska wszystkich wieków, 
urządzony. Trzy budowle i pawilon mie-; potem grupy każdego komitatu na wo- 
ścić będą cztery grupy okazów, według zach, na koniach i pieszo, na końcu a- 
podziału na wieka. | poteoza. Pochód będzie trwał kilka go- 

Budowle te tworzą jedną całość, zno- | dzia z wystawy. przez miasto do pałacu 
wu osobny Świat, obejmujący wieki, tak, królewskiego, przed którym utworzy je- 
że wszystkie style: pierwotny, gotycki. | dnę powszechną grupę. Cała epoka sztu- 
odrodzenia, barokku, są tam w ten spo- ki będzie się Żywić malowniczością tego 
sób skombinowane, iż odrębne części bu- į dzieła. A. 
dowli, w osobnym przedstawiają się sty- 
lu. Nie jest to wszakże dowolna fantazya, 
ale odtworzenie z gmachów historycznych, 
pałaców, kościołów, twierdz po całych 
Węgrzech rozsianych. 

Ten świat historyczny, przedstawiony 
zarówno za pomocą budowli, jak i oka- 
zów, pamiątck archeologicznych i histo- 
rycznych, to nie gschnas, nie dawania 


wy; dodam jeszcze, że kultura wina i 
tytoniu wielką grać będzie rolę. Opis 
szczegółuowszy nie byłby jeszcze na eza- 
sie; zresztą idzie mi tylko o zaznacze- 
nie, że wystawa nie będzie szablonową, 
że pociągać będzie urokiem malowni- 
czego urządzenia, a zarazem nowością 
pomvsłów. 

Historya i życie na obszarze Węgier 
to niesłychana mozajka i rozmaite świa- 
ty, wschód i zachód i południe, Azya i 
Europa, Madziary, Tarey i Słowianie. 


Ruch ludowy. 


IV. 
(Lud i „obszarnicy*.) 


Jako pamiątka po tegorocznej kam- 
| a pE | pami wyborczej pozostaje w słowni- 
Jest to świat prawdziwie zaczarowany ;!Gtwie naszem nie używany dawniej, a 
(wstępuje się naprawdę w otoczenie prze-| wynaleziony przez radykałów wyraz: 
szłych wieków, ma się przed sobą histo-| obszarnikć, Obejmuje on zbiorowe 
ryę uplastycznioną. wszystkich mieszkańców obszaru dwor- 

Oddział ten wywiera już teraz wra- | skiego, dzierżawców, oficyalistów i słu- 
żenie bardzo podniosłe, poetyczne, pou- |żbę dworszą. Na zgromadzeniach wło- 
czające. Tak urządzonego oddziału histo- | gejańskich, urządzanych przez polskich 
ryi narodowej żadna wystawa jeszeze|j ruskich radykałów, w najozarniej- 
{nie okazała, W tym oddziale Węgrzy z szych barwach przedstawiany bywa 
Millenium święcie będą. ; szkodliwy wpływ  „obszarników* na 

Po raz pierwszy również wystąpi Ja- ilud; długo 1 szeroko prawi się o 
so wystawca ministeryum wojny na lą- | krzywdach*, jakie lud ponosi przez 
dzie i na wodzie, gdyż na wielkim Sta- |nich, i demonstracyjne objawianie za- 


wie będą okręty i torpedy pokazywać. | 


btraszliwe przybory sztuki wojennej i 
utrzymania wojska przedstawią się w 
całej wszechstronności. Oczywiście Wę- 
grzy dbają głównie o przedstawienie o- 
brony krajowej, swoich honwedów. „Na- 
sza, własna, węgierska armia wynosi już 
200000 ludzi, oprócz pułków węgier- 
skich armii wspólnej. To już chyba nie 
łatwo nas zjeść w kaszy, mozemy coś 


wistnej nieufności ku „obszarnikom* 
uważane jest przez tych panów za 
nieodzowny warunek prawdziwie demo- 
| kratycznego usposobienia. 

Stara biurokracya nustryacka pra- 
gnąc rozbić i osłabić naszą społeczność 
według zassdy divide et impera, uwa- 
żała za najdzielniejszy ku temu środek 
odstręczenie lada od dworu, a rzeź tar- 
jnowska i Horożana były krwawym wy- 


znaczyć i z tego tytułu w państwie i 
w Europie“, tak nam opowiadają prze- 
wodniey po wystawie. | 

Dla zabawy, niemniej jednak urzą- : 
dzonej z wiernością historyczną, będzie 
i gschnas. Buduje go twórca Altwienu i 
Wenecyi w Wiedniu, architekt Marmo- 
lak (pochodzący ze Skały w Galicyi). 
Będzie to stare miasto Buda z czasów 
władania tur-ekiego. Więc będzie mia- 
steczko i osobna rezydencyB turecka, o- 
sala turecka i wojsko z baszą na czele, 


kwitem tej polityki hkanisbnej. Dieja- 
tele rosyjscy za kordonem ze szkoły 
kniazia Czerkawskiego również chwy- 
cili się tego środka po wypadkach ro- 
ku 18638, tj. różnienia włościan z dwo- 
rem, ażeby tem łatwiej zgnieść, zni- 
weczyć i upokorzyć polskie społeczeń- 
stwo. Nie potrzeba więcej, jak tylko 
tych dwóch przykładów, ażeby scha- 
rakteryzować narodową szkodliwość za- 
wzięiej agitacyi maszych radykałów 
przeciwko „obszarnikom*. Oni jej nie 


więc okazy, oprórz głównej hali przemy-lbędą też przedstawienia walk, szturmów, 
słowej, hali maszyn, rozmieszczono w 0-!odsieczy, wypędzenia Turków. Oczywiście 


wyjaśnić, Dobrze jest wie- 
dzieć | 

— O, zapewne ! 

— Ja przynajmniej tak lubię wie- 
dzieć, że gdyby było prawdą, iż w sta- 
rości dopiero zna się i rozumie życie 
dokładnie, jabym się zgodził zostać na- 
raz starym. 

— Nie wierzę. 

— Wiem, że pani jest bardzo nieu- 
foa, a nawet nie dziwię się. Pochodzi to 
z osamotnienia, w jakiem się pani znaj- 
duje. Rodzice pani, przez samą różnicę 
wieku i poglądów, są w myślach bardzo 
oddaleni od pani, chociaż sereem tak 
blizcy... pani nie ma rodzeństwa... nie 
wiem, czy ma pani przyjaciółkę... 

— 0, mam ich dużo! 

— Mieć dużo, to znaczy nie mieć 
żadnej! Jest więc pani bardzo samotna 
w swoich uezuciach i myślach; Sździ 
pani, że ostrożność i niewiara są po- 
trzebne jako puklerz przeciwko światu. 
Pani sobie tego nie powiedziała, ale nie- 
zawodnie tak pani czuje... Źle to wszakże 
zastępuje oko przyjacielskie, patrzące 
bezstronnie i dlatego, odjąwszy pani 
trwogę, bym nie został konkurentem, 
ofiaruję paui moją przyjaźń, Bądźmy 
przyjaciółmi, panno Zofio. 


— Nigdy nieprzyjaciółką pana nie 
byłam, lecz przyjażni wyjątkowej nie 
przyjmuję. Niech mi pan daruje... odda- 
ję się niełatwo. Dotąd nie zdecydowa- 
łam się zostać żoną niczyją, a przyjaźń 
pojmuję zbyt wysoko, bym ją zawierać 


mogła... tak sobie.. przez fantazyę. 
Wszak na to trzeba pierwej wypielę- 
gnować w sercu uczucie samo. By zo- 


stać czyjąś przyjaciółką, nie dosyć jest 
powiedzieć, że się nią jest. 

— Prawda, przyznaję pani słuszność 
najzupełniejszą, Tak przyjaźń, jak mi- 
łość, bywa rezmaita. Czasem chwyta na- 
sze serce nagle, niewytłómaczenie, pod- 
stępnie; ezasem przychodzi powoli, tru- 
dno, długo przygotowuje sobie grant, na 
którym ma zakwitnąć... 

— Ja taką tylko pojmuję, 
serce moje jest skąpe. 

— Ach, cóż skarbów nagromadzić 
musiało | 

— Nigdy ich nie obliczałam i wcale 
nie wiem, co posiadam i czy co posia- 
dam. Zakrywam wszakże mój skarb 
przed okiem innych, jak dziki zakopuje 
w ziemię błyszezące przedmioty. Może 
to nie złoto, może to blaszki i szkiełka 

— Przyjaciel-by to rozeznał; z jego 
pomocą możnaby wartość skarbu ocenić, 


zresztą, 


wynależii, a są tylko uczniami rady- 
kalniejszych od nich mistrzów. I nie 


— A jak poznać wartość przyjaciela? 

— Na to każdy ma swój sposób. 

— Jakiż jest sposób pana ? 

— Mój jest może najgorszy. Ja się 
rządzę sympatyą, intuicyą.. nie docho- 
dzę, nie rozumuję.. Jezeli serce pani 
jest skąpe, moje było zawsza rozrzutne 
iw miłości i w przyjaźni, co połączy” 
łem w tej chwili dlatego, że po miłości 
zostawała mi zawsze głęboka przyjaźń. 

— I dużo takich przyjaciółek chodzi 
po tym padole płaczu? — zapytała 
Zula, 

— Więcej, niż na to pozwala kodeks 
zakochanych, mówiący, że raz w życiu 
tylko kochać możua. Ale ja mam też 
przyjaciół. Jednym z nich i tym, które- 
go kocham najwięcej, jest Henryk. 

— 0, on rzeczywiście wzbudza przy- 
jażń. Taki poczciwy, 

— Nie lubię tego wyrażenia. 

— Wyrażenia „poczciwy“? 

— Tak. Henryk jest więcej niż pocezei- 
wy, co mniej więcej znaczy (szezegól- 


niejj gdy się na tem słowie położy 
akcent, jaki pani dała) znaczy dobry 
niedołęga. 


(C. d. n.) 


jeden z tych panów, dokąd jeszcze był 
samym sobą, a nie ślepem narzędziem 
w ręku sprytnych anarchistów ruskich 
i polskich, niewidzialnie całą konfede- 
racyą rzeszowską kierujących , byłby 
uważał to za obelgę, gdyby ktoś był 
mu powiedział, że on kiedyś przyłoży 


ręki do rozbijania społeczeństwa w po- 
dobny sposób L... 

Wiem z góry, jaka mię czeka od- 
powiedź na tę uwagę. Usłyszę znowu 


epitet, sto tysięcy razy powtarzany na 


wiecach włościańskich i w pismach ra- 
dykalnych pod adresem tych, którzy tak 
jak ja, pceżeganie ladu do wojny 
z „obszarnikami* potępisją. Dla nich 
mają ci panowie jedną generalną na- 
zwę: pańskich loka!. 

Jest to bardzo ładny i tani sposób 
wojowania, gdy się nie ma argumen- 
tów, zbywać przeciwnika obelżywemi 
przezwiskami. Ale też i skutek osiąg- 
nięty taką nędzną bronią, także nie 
wiele wart. 

Co do mnie, chociaż z głębokiego 
przekonania potępiam propagandę, — 
zmierzającą do rozbudzania i podtrzy- 
mywania u ludu gorzkich, mściwych 
reminiscencyj pańszczyźnianych, jako 
rzecz, która nikomu pożytku realnego 
przynieść nie może, a tylko sprowadza 
wodę na młyn wichrzycieli i wrogów 
narodowej sprawy, to jednak nie na- 
leżę do tych, którzy w szczerych czy 
nieszczerych sentymentach pomiędzy 
„poczciwym ludkiem*, a „panem“ wi- 
dzą najwyższy cel pracy nad ludem. 
Owszem — ja sądzę, że dla polityki 
narodowej może mieć wartość tylko 
taka harmonia pomiędzy gminą a dwo- 
rem, która byłaby wynikiem wolne- 
go porozumienia pomiędzy tymi 
oboma tak doniosłe posiadającymi zna- 
czenie czynnikami społecznymi. Pano- 
wie „obszarnicy* czy chcą, czy nie 
chcą, muszą pogodzić się z tą myślą, 
że jaż dziś chłop nie jest tem, czem 
był przed laty kilkudziesięciu, że trzy- 
dzieści i kilka lat swobody konstytu- 
oyjnej, około trzydzieści lat działania 
szkoły znarodowionej, udział ludu w 
życiu publicznem na zasadzie równo- 
uprawnienia obywatelskiego nie minął 
bez śladu, że więc nie można już li- 
czyć na baranią uległość ladu dla da- 
wnego pana, przeciwko któremu nadto 
przeróżni agitatorowie podjudzają go, 
ażeby dla siebie zeskamotować trady- 
cyjny wpływ dworu na lud. 

Więc dziś nie można już ludu trakto- 
wać jako bezmyślną masę. Właśnie co 
dokonane wybory dostarczają na to 
bardzo licznych i dobitnych dowodów, 
że hojnie płaci zanfaniem każdema, kio 
okazuje mu szczerą i bezinteresowną 
życzliwość, i szanuje jego prawa. 7 tam, 
gdsie istnieje ge swobodnego przeświad- 
czenia włościan płynąca przychylność ich 


dać robotnik  oględzinom lekarskim, 
czy jest zdrów i do pracy zdolny. 

Obecnie już jest w wielu przedsię- 
biorstwach potęga dozorców złamana, 
lecz w mniejszych przedsiębiorstwach ! 
spółkach są oni i dzisiaj jeszeze właści- 
wymi kierownikami i zarzadcami. 

Niektóre kopalnie, a względnie szy- 
by posiadają bowiem dużo spółwłaści- 
cieli, a dozorca ściąga od nich pieniądze 
na robotę, wypłaca robotników, rozdzie- 
la zyski i wykonuje w rzeczywistości 
cały zarząd kopalni. Szyb taki ma 
wprawdzie kierownika przez władze za 
twierdzonego, lecz w rzeczywistości tam 
robotami kieruja sam dozorca. 

Zresztą trudno nawet wymagać, aby 
k.erownik taki mógł swe obowiązki su- 
miennie wykonywać, kopalnię zwiedzać, 
pomiary robić, skoro mu dozorca lub 
spółwłaściciele 3 do 4 zł. miesięcznie 
od szybn płacę. 

Zresztą bardzo często obeeność kie- 
rownika jest dozorcy nie na rękę, zwła- 
8zcza wtedy, gdy on z sąsiedniej kopal- 
ni kradnie wosk, lub przedsiębierze za- 
kazane roboty, za które kierownik odpo- 
wiada. 

Bardzo często przy takich robotach 
zmienia dozorca co jednę szychtę ro- 
botników, gdyż się obawia, aby się nie 
wydało, że się prowadzi roboty nie do- 
zwolone, lub w miejscach zabronionych. 

Wśród takich stosunków jest natu- 
ralną rzeczą, że się zawodowy stan gór- 
niczych robotników w Borysławiu wyro- 
bić nie może, gdyż nie znajduje on tam 
potrzebnego utrzymania Szczególnie w 
czasach przednowku, lub po żniwach 
jest przypływ robotników w Borysławiu 
ogromny i zarobek spada. W tym cza- 
sie nie może robotnik zawodowy wytrzy- 


mać konkurencyi z prostym chłopem, 
który chee zarobku na podatek, inb 
tytoń. 


Na pochwałę kilku większych przed- 
siębiorstw zaznaczyć potrzeba, że dokła- 
dają one wszelkich sturań, aby sobie ro- 
botników zawodowych zapewnić. Usiło- 
wania te napotykają na ogromne trudno- 
ści, gdyż robotnik na żydowskiej kwate- 
rze jest zwykle od swego gospodarza 
zawisłym, a ten nie zawsze pozwala mu 
iść do roboty. 

Zależy to w pierwszej linii od tego, 
wiele robotnik ma długu za wikt i stan- 
cyę i przemyślny gospodarz tak długo 
obrabia swoją ofiarę, źe jej tylko na 
siebie pracować pozwala. „Poco ci cho- 
dzić codziennie do roboty, kiedy ei wy- 
starcza trzydniowa praca na utrzymanie, 
wódkę i tytoń?* Argument ten przema- 
wia do słabszych i leniwszych bardzo 
dosadnie, a wynikiem tego jest nieregu- 
larne uczęszczanie do roboty. 

Zresztą chłop nasz na robocie w Bo- 
rysławiu dobrze się bawi, gdyż zwykle 
zostawia żonę w domu, a sam jako sło- 


dla „obszarnika* tam wszelakie podbu- 
rzama radykałów przeciwko „panom“ są 
bezsilne: agitatorowie radykalni nie mają 
co robić. 

Ażeby nauka, jaka nam pozostała 
z ubiegłej kampanii wyborczej nie prze- 
minęła bez pożytku, musi więc nowy 
sejm zająć się poważnie sprawami lu- 
dowemi. I tu muszę zaznaczyć, że nie 
mam bynajmniej na myśli wskrzeste- 
nia w sejmie nieudałej instytucyi „koła 
posłów włościańskich* — bez chłopów, 


miany wdowiec próbuje szezęścia u bo- 
rysławskiej płci pięknej I 


botników (6.000) jest więcej 


nader 
stopniu 


kubinacie i to nie ścisłym, lecz 
wolnym, a nawet w wysokim 
rozwiązłym. 

Rozpusta, wyuzdanie, demoralizacya 
zupełna zagnieździły się tam i rzeczy- 
wiście nie może być inaczej, skoro wła- 
śmie ten kierunek część borysławskich 


Watpimy bardzo, czy na tę masę ro- |Sstaną, zwłaszcza, że najlepsze terena na 
jak 600, Potoku i kopalnia Gartenberga tylko za! 


tak samo jak nie mogę zrozamieć po- 
żytku i celu organizowania klubów 
chłopskich wyłącznie. W 
teź niegodnem powsgi sejmu licytowa- 
nie się pomiędzy porłami w zakresie 
stawiania wniosków obliczonych na 
kaptowanie popularności u ludn. _ 
Jako politykę ludową, odpowiada- 
jącą naszym interesom narodowym, 
prawdziwie rozumną i pożyteczuą, UWA 
żam stanowcze zajęcie się sejmu wszyst- 


kiemi temi sprawami, które mogą masy 


ludowe podnieść antellektaalnie, pod- 
nieść jego dobrobyt materyalny, uczy- 
nić go zadowolonym ze swej doli. 

Podczas ostatnich wyborów aż do 
znudzenia wojowano wnioskiem szkol- 
nym hr. Badeniego o zrównanie pro- 
stacyj szkolnych — a wojowano nie 
bez skutku. O ileż skuteczniejszą by- 
łaby podobna kampania w przyszłości, 
gdyby nowy sejm coś więcej zrobił 
w tym mądrym kierunku, ażeby zbli- 
żyć i zsolidaryzować wszystkie czyn- 
niki narodowe na wsi, dotychczas po- 
rozdzielane błędami przeszłości i roz- 
dzielane przez wichrzycielską agitacyę 
antynarodową ? k 

Więc reforma gminna, głęboko po- 
jęta, nie według szablonów jakichś biu- 
rokratycznych, albo z ukrytemi inten- 
oyami nielojalnemi wobec ludu; ener- 
giczna i wydatna polityka agrarna, na 
szeroką skalę obliczona inicyatywa w 
kierunku wzbudzenia na wsi ruchu 
ekonomicznego, podtrzymanie tego ru- 
chu nie drobiazgowemi, małodusznemi 
środkami, ale trcciami i milionami — 
to odpowiedź, jaką sejm winien dać na 
agitacyę przeciwko „obszarnikom*. Taka 
odpowiedź ani żadnym  epitetem gru- 
biańskim, ani żadną sztuczką blagier- 
ską zbić się nie da! 

Teofil Merunowicz. 


Obrazki z Borysławia. 


II. 


Kto targu robotników w Borysławiu 
nie widział, kto się nie przypatrzył, jak 
dozorca ogląda ręce, muszkuły, ramiona 
dotyczącego, na jedną szychtę się Z8- 
przedającego robotnika — i potem go 
na bok odstawia — mówiąc: „pójdziesz 
do jamy* — ten nie poznał naszej Ka- 
lifornii z najohydniejszej strony. 

O zawodowe wykształcenie robotnika 
nikt nie pyta, nikt się nie troszczy, czy 
robotnik ten jest w stanie wykonać żą- 
daną robotę, czy zna niebezpieczeństwa, 
czy się umie obchodzić z narzędziami, 


tylko w największych i najporządniej- 
szych przedsiębiorstwach musi się pod- 


Wydaje mi się 


obywateli popiera i z podłych namiętno- 
ści ciągnie zyski. 

W izbach w ziemię zapadłych spi na 
burłogu lnb ziemi — po kilkanaście osób 
bez względu na płeć — w atmosferze, 
jakiejby nawet Zola opisać nie potrafił. 
Różnice wieku, płci, obrządku znikają 
przy libacyach wódczanych — i tylko 
w czasach zmian szychty wynurzają się 
z tych nor twarze obrzmiałe, żółte, o 
błędnym wzroku i ociężałym krokiem 
idą „pod górę", aby się wynająć do ro- 
boty. 

Obrazy te są wstrętne, chociaż z dru- 
giej strony nie brak licznych kontrastów. 
Robotnik mazurski bardzo prędko zdoła 
sobie stworzyć jakieś porządniejsze mie- 
szkanie, jakoteż wyzwolić się ze szpo- 
nów „gospodarzy“ i znaleść pracę w po- 
rządnem przedsiębiorstwie. Zarobek jego 
jest stosunkowo dosyć dobry i w niektó- 
rych racyonalnie prowadzonych kopal- 
niach otrzymują robotnicy regularnie do 
pracy przychodzący wyższą płacę. 

Inne przedsiębiorstwa ulegają wie- 
cznej zmianie. Dzisiaj szyb ten eksploa- 
tuje trzech, jutro sześciu, lub dziesięciu 
spolników na własną rękę, lub zawiera 
znowu układ z przedsiębiorcą jednym 
lub wieloma o eksploatacyę tego samego 
szybu za opłatą udziału w naturze, lub 
za pewną z góry oznaczoną cenę wydo- 
bytego wosku. — Chaos ten bezgrani- 
czny, ta ciągła giełda nie może ustalić 
stosunków borysławskich. 


Gdy jest wosk, to spółka istnieje, 


gdy go ale nie ma, gdy potrzeba więk- 


szych wkładów, wtedy w pierwszej chwili 
tworzy się większa spółka, a gdy rezul- 
taty są niepomyślne, wtedy idzie szyb 
na „wolne*. Robotnik pracujący w je- 
dnym szybie może w przeciągu jednego 
roku kilkakrotnie zmienić swych gospo- 
darzy. 

Ustalenie stosunków, przeprowadze- 
nie reformy w sprawach robotniczych, 
dalej puryfikacye dozorów i kierowników 
są zatem w bezpośrednim związka z u 
staleniem się stosunków produkceyj, co 
dopiero wtedy nastąpi, gdy tereny ko- 
palniane przejdą w inne ręce i syste- 
matyczna eksploatacya urządzoną bę- 
dzie. 

Nie brakło wprawdzie już przedtem 
na usiłowaniach zjednoczenia wszystkich 
kopalń wosku i utworzenia wielkiego 
towarzystwa akcyjnego. 

Pierwsze przez Zakład kredytowy dla 
handln i przemysłu we Wiedniu już po 
założeniu ksiąg gruntowych prowadzone 
rokowania rozbiły się o nieuregulowane 
stosunki własności, nadmierae Żądania 
producentów, pośredników i spekulan- 
tów tabularnych. 


nie przeszły nigdy w stadyum prakty- 
czne, gdyż zakład ten wobec zakwestyo- 
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nowanej własności masy parcel odstąpił 
od zamiaru nabycia Borysławia 

Następnie zawiązało się nowe kon- 
sorcyum celem zakupna Borysławia, a 
ugenci tegoż zakupywali pojedyncze ko- 
palnie za cenę taką, jaką przedsiębiorcy 
żądali. Konsorcyum to utopiło w Bory- 
sławiu na zadatkach znaczniejszą sumę, 
i taki sam los spotkał drugie kónsorcyum 
w r. 1898, 


_ Ostatni plan sfinansowania Borysła- 
wia przez byłego udwokata dr. Jackow- 
skiego ograniczył się tylko na rozesła- 
niu masy prospektów. 

Powyższe konsorcya zamierzały prze- 
prowadzić tranzakcyę Borysławia za ol- 
brzymią sumę |1 do 13 milionów, a pro- 
jekt dr. Jackowskiego wymienia już jako 
cenę kupna kwotę 7,000 000 zł. 

Zakupno to, a raczej dawanie za- 
datków cdniosło ten skutek, że wielu 
mniejszych przedsiębiorców zaprzestało 
roboty, i oczekiwało na pieniądze, któ- 
rych jednak kapitaliści po zbadaniu do- 
kładniejszem tych stosunków nie dawali 
i woleli stracić wydatki przedwstępne — 
gdyż sfinansowanie Borysławia za kwotę 
11 milionów było rzeczą nie podobną. 

Bezpośrednim wynikiem tych zadat- 
ków było zatem zniszczenie wiela szy- 
bów, przedtem w ruchu będących, gdyż 
szyby te w usuwającym się terenie wy- 
magają ciagłej naprawy, a po dłuższym 
zastoju wkładów, których uboższy przed- 
siębiorca pokryć nie mógł, zwłaszcza, że 
w oczekiwaniu na resztującą cenę kupna 
żył bardzo wesoło, lub się w inne przed- 
sięb'orstwa zaangażował. 

Na jakich podstawach agenci ci pra- 
cowali — daje nam pojęcie obecnie 
wdrożony w sądzie drohobyckim dowód 
ku wiecznej pamięci w sprawie niepra- 
wdziwości urzędowych poświadczeń co 
do kosztów produkcyi wosku i t. d. 

Nie dziwimy się wcale, że zagrani- 
czni finansiści mając pod ręką nrzędowe 
świadectwo uwierzyli w ogromne docho- 
dy i chcieli Borysław zakupić — i w tym 
celu na wydatki przedwstępne znaczne 
kwoty poświęcili — lecz na każdy spo- 
sób jest to dia mas zagadką, na jakiej 
podstawie takie urzędowe Świadectwo 
wydane być mogło. 

Obeenie zjednoczenie Borysławia 
przeszło już na racyonalne tory i w rze- 
czywistości prawie połowa tegoż znajdu- 
je się w ręku Compagnie commerciale 
frangaise, dla której galic. Bank kredy- 
towy ku ogromnemu rozczarowaniu sprze- 
dającego Gartenberga tegoż kopalnię 
zaknpił. 

Po zjednoczeniu się kopalń galic. 
Banku kredytowego z Compaguia com- 
merciale frangaise będzie prawie ?/, Bo- 
rysławia w jednej ręce — a nabycie re- 
saty terenu będzie tylko i to bardzo o- 
gianieczoną kwestyą czasu. 

Akcye właścieieli kopalń borysław- 
skich spadły znacznie i wątpimy, czy za 
resztę kopałń kwotę 1000.000 zł. do- 


zostały. 

Na zakończenie musimy nieco wspo- 
mnieć o jeszcze jednej gałęzi przemysłu 
górniczego w Borysławiu, to jest o wa- 
rzelniach soli — gdyż przemysł ten nie 
stoi pod żadnym nadzorem. 

Gór twór borysławski tworzy w ZnAa- 
eznej ilości ił solonośny, a nawet w nit- 
których miejscach przychodzi czysta sól 
kamieuna w kryształach z bardzo ładny- 
mi zamknięciami ro, y i wosku. 

I ten solonośny wygotowują prze- 
myś'ni przedsiębiercy i sól w ten sposób 
uzyskaną sprzedają na litry. 

Sól ta zawiera bardzo często gips, 
jest w wysokim stopniu zanieczyszczona 
odpsdkami wosku ziemnego i ropy — 
lecz zwykle jest poszukiwaną, gdyż cena 
aj zwykle 2 centy za litr wynosi. 

Wiele soli tej w Borysławiu produku- 
ją, nie wiemy — lecz tylko to stwierdzić 
musimy, że sól rządowa w Borysławiu 
nie ma wielkiego popytu i większość 
mieszkańców popiera przemysł domowy. 

Zdarza się czasem, Że c. k. straż 
skarbowa zrobi „Befund“ i kilka metry- 
cznych cetna.ów soli wraz z wózkiem 
chwyci — lecz przemysł ten kwitnie da- 
lej i głównych przedsiębiorców wyłapać 
nie można, 

Na pocieszenie e. k. skarbu podnieść 
musimy, że ta gałęź przemysłu, również 
jak i handel kradzionym woskiem chyli 
się ku upadkowi i że zjednoczenie kopalń 
borysławskich odejmie podstawę bytu tym 
— do niedawna jeszcze w pełnym roz- 
woju, będącym instytucyom. Polifem. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 18 . października 


Wiadomości dyccezyalne. Rz.-kat. 
archidyecezyn lwowska: Odznaczony R. i M. 
ks. Stanisław Krauss, prob. w Narecie. Za 
mianowany dziekanem czerniowieckim ks. 
Józef Schmidt, kanon. i prob. w Czerniow- 
cach. Konkurs na probostwo u św. Anny 
we Lwowie i na probostwo w Bełzie roz 
pisany z terminem do końca listopada br 
Zmiany w klerze zakonnym: Na kongrega- 
cyi zakonnej 00. Bernardynów na górze 
Alwerni mianowani przełożonymi klaszto= 
rów: w Alwerni O. Stefan Podworski, w 
Krakowie 0. Justyn  Szaflarski, we 
Lwowie 0. Brano Nowakowski, w Prze 
worsku O. Felicyan Firek, w Samborze O. 
Duklan Jaworski, w Tarnowie O. Salrzy 
Ścisłowicz, w Sokalu O. Ferdynand Moral- 
ski, w Kalwaryi O, Duklan Zając, w Le- 
żajsku O. Łukasz Dankiewicz, w Rzeszowie 
O. Hipolit Śmiałowski, w Zbarażu O. Letus 
Olszewski, w Leszniowie O. Leon Pastuszak, 
w Brzeżanach 0. Maurycy Miętne, w Kry- 
stynopolu O. Konrad Forystek, w Gwoźdzcu 
O. Serafin Nowak, w Dukli O. Antoni Ku- 
piec. W Zgromadzeniu Zakonnice Najświęt. 
Serca Jezusowego we Lwowie naznaczona 
przełożoną M. Ida de Bodman, umarła M. 


Rokowania te, o ile nam wiadomo, | Marya Starzewska urodz. 1850, prof 1887 


R. i. p. 


Dyecezya tarnowska. Konkurs parafialny » © 


z pomyślpym akutkiem składali w d. 8. i {radni szybko powstali z krzeseł i nie chcieli 
9 października: ks. Marcin Brożonowicz|dałej obradować. 

wikary w Zaborowiu; ks. Stanisław Gro- Radny p. Baczewski otrzymoł 6 tygo- 
chowski, wikary w Chełmie; ks. Andrzej | dniowy urlop, zaś p. Sembratowicz 4-ty- 
Pawieki, wikary w Pilźnie; k. Antoni |godniowy. 

Ruminowski, administrator w Siedliskach ; Towarzystwo pomocy naukowej 
ksiądz Stanisław Starzec, wikary w Ro-|odqbyło w czwartek zgromadzenie. Ze spra- 
pezyckiej górze; ksiądz Julian Trybow- | wogdania dyrekcyi z czynności za rok ubie- 


ski, wikary w Zgorska i ksiądz Józef "nadaj i i stnieni i 

, : gły a dwndziesty siódmy istnienia, dowia- 
Wątorek, katecheta szkoły ludowej w No- dujemy sę, że w ubiegłym roku szkolnym 
wym Sączu. Przeniesieni : ks. Marcin Bro- | rozqała dyrekcya w miesięcznych stypen- 


n pk dr "ARCE do Zabo- dyach : piętnastu uczniom szkół średnich i 
owia, KS, JBtaw ROpEFRICKI po |OWFO- | szesnastu uczenicom seminaryum żeńskiego 
cie ed 00. Redemptorystów do Łącka, ke.|; szkół wydziałowych lwowskich razem kwo- 
A Koani OE a do Brzezin, ks. tę 880 zł., a jako jednorazowy datek dla 
wek R E pem 4 AL | jednego ucznia kwotę 10 zł, razem kwotę 
yi y y udat się 890 zł., więc o 185 zł. więcej niż w roku 
Śl Hake ać aens, wód [199 Furium, poto slow wynosi 
skach otrzymał ks. Antoni Ruminowski RA pa" omy ka R: 
. å w rozchodzie 1147 zł, 22'/, ct. Następnie 
Cesarz udzielać będzie publicznych po-|uchwalono sprzedać grunt, obek parku Ki. 
słuchań w poniedziałek 21 i we czwartek |lińskiego, należący do towarzystwa i wybra- 
24 bm. na zamku w Budapeszcie, no dyrekcyę, a mianowicie wybrano przez 
Odznaczenie. Emerytowany inspektor |aklamacyę ponownie prezesem p. Apolinare- 
kolei państwowych we Lwowie, p. Ludwik |go Stokowskiego, wiceprezesem p. dyr. Pró- 
Szczepański, otrzymał krzyż kawalerski ru-|chniekiego, Członkami dyrekcyi wybrani zo- 
muńskiego orderu korony. stali pp. J. Biczaj, Fr. Hoszowski, J. Fą- 
Subwencye ma budowę dróg po- fara, ks, dr. A. Jougan, Z. Kunstmann, R. 
wiatowych i gmianych. W budżecie fundu- Lewandowski, S. Majerski, F. Szpetmański, 
szu krajowego na r. 1895 przeznaczył Sejm |N. Ulmer i ks. W. Wołez. , 
do dyspozycyi Wydziału kraj sumę 350.000 stan cholery w kraju w dniu 17. 
zł. na subwencyonowanie budowy i rekon.|PAŹdziernika 1895 przedstawia się w spo- 
strukcyj dróg powiatowych i gminnych, — [56b następujący : s 
Z funduszu tego przyznał Wydział kraj. W powiecie czortkowskim w Skorodyń- 
następujące snbwencye bezzwrotne Wydzią- cach zachorowała 1 osoba. - 
łom powiatowym, a to: w Białej na dro-| , W Powiecie kamioneckim w Radziecho- 
gą pow. Biała-Jawiszowice 7000 zł; w|%ie pozostała z dn'a poprzedniego w lecze- 
Buczaczu na drogę gminną Niżniów-|"iu 1 osoba, zachorowało 6, wyzdrowiała 
Jazłowiee 1000 zł; w Bochni na drugę|*' nmarły 2. pozostaje w leczeniu 4 osoby, 
gminną z Cherostowej do Nieszkowiee 2000 W powiecie sokalskim w Byszowie po- 
zł., na drogę gminną Marszowice Podłęże zostaje z dnia poprzedniego 1, zachorowały 
2000 zł; w Cieszanowie na drogę|*» Pozostają w leczeniu 3 osoby. 3 
pow. Lubaczów-Hrnszów 3000 zł; w Dą W powiecie tarnopolskim w Bucniowie 
browie na drogę gminną Siedliszowice- pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba, w O- 
Jadowniki 1200 zł; w Dobromilu najstrowie pozostaje w leczenin nadal 1 osoba, 
drogę gminną Łodzinki-Bircza 4055 ał;|” Tarnopolu pozostaje w leczeniu nadal 6 
w Drohobyczu na drogę powiatową | 0500: o 4, i 
Borysław-Schodnica sumę 3000  złr. W powiecie trembowelskiem w Janowie 
w Gródku, na drogę gminną Gródek-| Pozostaje w leczeniu nadal 1 osoba, w Ma 
Hoszany 1570 zł; w Grybowie, na łowie pozostaje w leczeniu nadal 3 osoby, 
drogę gminną Korzenna- Wojnarowa 4000 zł.; w Rnzdwianach pozostały z dnia poprze- 
w Jarosławiu, na drogę powiatową Ja- dniego 3, umarła 1, pozostają 2, w Strugo- 
rosław Hucisko- Nienadowskie 2000 zł; na|"ie Pozostały 3, umarła l, pozostają 2, w 
drogę gminną Pruchnik Kańczuga 4500 zł.; Warwaryńcach pozostały z dmia poprzednie- 
w Kosowie, na drogę powiatową Kosów-| 80 2 osoby, wyzdrowiałe 1, pozosiaje w le- 
Jasionów górny 5500 zł.; w Kolbu szo- |ezeniu 1 osoba. Razem: pozostało 2 dnia 
wej, na drogę powiatową Kolbusz0wa-Soko- poprzedniego osób 22, zachorowało osób 9, 
łów 5000 zł; w Łańcucie, na dreg wyzdrowiały 2, umarły 4, pozostaje w lecze» 
powiatową Łańcut-Kańcznga 3000 zł. w Mo-| "u osób 25. 
ściskach, na drogę guinuą Sądowa Wi- W Tarnonolu uroczyste odsłonięcie 
sznia Ożomka 3000 zł; ześ na drogę| pomnika Mickiewicza odbędzie się d. 20 bm. 


Jaworów-Sądowa Wisznia 1500 zł; w|Opis tego pomnika podalisimy już przed kıl- 
Myślenicach, na drogę  gmioną|kunastu dniami. 
Zembrzyce-Biertowice 2000 zł; zaś na| Nagrobek dla moskalofila. Moskalo 


drogę gminną Poim-Jordanów 1500 _ zł:;| fleski 
w Łańcucie na drogę gminną 2 Prze-| wg, 
worska do Markowy 4.000 zł.; zaś na dro- 


llaliczanin zaproponował, ażeby we 
Bieńkowej Wiszni postawić pomnik na 
grobie wieśniaka raskiego Iwana Jakubowi- 


gę gminną Krzeczowice-Urzejowice 1.000 
zł, — w Nisku na drogę gminną Majdan- 
Stawy-Rozwadów 23.150 zł. — w Nowym 


0- 
na drogi gminne Nowy- 


wym 8ączu 
: L500 zł.; 


Sącz Librantowa- Bobowa 
|Podhajcach, na drogi gminne: Podhaj- 
ce-Borzyków 1.500 zł., 
woe 4.500 zł. — w Rawie, na drogę 
powiatową Rawa- Uhnów- Zastawie 4.500 
zł — w Przemyślanach, na drogę 
gminną Przemyślany-Pomorzany 4.000 zł. — 
w Rawie, na drogę gminną Lubycza-Jó- 
zefówka 5.000 zł, — w Sanoku, na dro- 
gę gminną Rymanów Jaśliska 4.000 zł. — 


Targu na dregi gminne Zakopane Łysa,| „marł 
„Polana i Pienińską 26.000 zł. — w N ; 
z żonami; przeważna część żyje w kou-|kwotę około 3), miliona zł. sprzedane! >" pa. a ZA É h 


zaś 
takż 
na Czchów Jakabkowice 1.000 zł. — w Heal 


Podhajce-Bohatko- | patera, 


cza, który podczas ostatnich wyborów sej- 
mowych w Gahcyi, wdał się w bójkę z in- 
nymi wyborcami i został tak pobity, że 
Ze strony obozu  moskal.filskiego 
wpływają cfiary na pomnik dla „przypadko- 
wego męczennika", a w akcyi tej biorą 
udział Bukowińczycy.  Haliczanin 

dnia powtarza swoją odezwę 0 


zbieruniu składek na nagrobek tego bo- 


Dla urzędników asekuracyjnych 
aktywowało ministerstwo sprawiedliwości 
przy uniwersytecie wiedeńskim dwuletni kurs, 


Wykładaną będzie statystyka matematyczna | 


i wiadomości z dziedziny asekuracyi. Kursa 
rozpoczynają się z rokiem szkolnym 1895/6. 


W pierwszym półroczu według ustalonego 
już planu będzie wykładaną matematyka 
przez 4 godziny tygodniowo, a przez 2 go- 
dziny hędą się odbywać ćwiczenia matema- 
tyczne. Uczęszczającym na te kursa wolno 

; „|głuchać wykładów ekonomii, skarbowości 
leszezykach, na drogę powiatową Ko prawa handlowego i wekslo wego. Na kurs 


sayłowce Bazar 3000 zł. — w Złoczo- - . 
i) na PN gminną Płachów-Pudlipe asekuracyjny wolno uczęszczać zwyczajnym 
500 zł — w Żydaczowie, na drogę]! 2902wyczajnym słuchaczom prawa i filo- 


1 © zfii. Do egzaminu będ rzypuszczeni ci 
gminną Stryj-Znrawno 1 000 sł. _ |sluchacze Kin aiz Ijoko, który słu- 
(m) Z Rady miejskiej. Na wczoroj-|chali matem”tyki na którymkolwiek uniwer- 
szem posiedzeniu pod przewodnictwem wi- sytecie. 
ceprezydenta p. Marchwickiego uchwałonc 
odebrać realność 5. p. Kubasiewiczów w za- 


w Turce, na drogę powiatową Tarka- 
Lutowiska 6.000 zł. — w Tłumacza, 
na drogę gminną Nadwórna- Markowce 2.000 
zł, — w Wadowicach, na drcgę pow. 
Wadowice-Brzeźnica 3000 zł. -- w Za- 


o am 


Kradzież. Wczoraj rano włamano się do 
= RE A mieszkania Anny Ziemiałkowskiej przy ul. 
rząd miejski i przeznaczyć dla siostry fun- Supińskiego l. 11 i skradziono EE 
daterki z dochodu tej realności 18 zł. mie- |sropzryy z łańcnszkiem, obrączkę złotą z da- 
sięcznie. R:alność wsponrniana znajduja się |t} 25 lutego 1895 i 10 zł. gotówką 
przy ul. Rejtana i przeznaczoną została 7 : > ; 
przen fundatorów na dom dla nienleczalnych.|„„oęjoggi Władysław Todak dużą latarnię 
Dia szkoły polskiej w Białej uchwaliła Rada olazcą, któr odłamał z jednego 2 dad- 


subwancyę 100 zł. Nad sprawą wystawie- 

nia placu Halickiego na licytacyę przeszła grobków, Wedaka przetrzymano w szynku 

Rada miejska do porządku dziennego. Na przy ul. Bożnicznej, gdzie chciał wspomnia- 
ną latarnię sprzedać, 


wniosek sekcyi II. uchwalono wybrać ko- 
misyę z 6 ciu członków, która ma przepro- Męża okradła i uciekła z domu Do- 
wadzić rokowania z dyrekcyą tramwaju] micela Jewtuch, żona cieśli. Zabrała mu 
konnego w sprawie budowy odnogi od| gotówką 80 zł., srebrny zegarek z łańcu- 
dworca na Podzamczu. szkiem i medalionem, oraz pościel i bie- 
W dyskusji nad tą sprawą podniesiono, | 12D€. 
iż gmina m. Lwowa nie ma obowiązku Niezżręczna policya. Z Wiednia pi- 
traktowania życzliwie dyrekcyi tramwaju kon= szą: Policya wiedeńska od czasu gdy zo- 
nego gdyż tramwaj konny postępowzł do-|stała zaopatrzoną w pruskie hełmy (piekel- 
tychczas względem gmiuy nielojalpie a szoze- hauby), grzeszy zbytnią energią na niewła- 
gólnie wyzyskał Bytuacyę na swoją korzyść | seiwem miejscu. Świeżo jeden z tych stra- 
przed wystawą krajową, gdy się rozchodziło |żnjków wywołał zajście, które, gdyby się 
o krzyżowanie szyu z tramwajem elektry- | wydarzyło w Carogrodzie, albo Teheranie, 
cznym. posiągnęłoby za sobą dyplomatyczne zawi- 
W sprawie 10 milionowej po-|kłania i dosadne protestacye rządu angiel- 
żŻyczki miejskiej po dłuższej dyskn-|skiego, zawsze pochopnego do głośnej obro- 
syi Rada uchwala: 1) Przyjęcie do wiado- |ny obywateli angielskich, bawiących za 
mości czynności magisiratu co do uzyska- | granicą, 
nia ulg pedatkowych dla pożyczki miejskiej Przed kilku dniami stangret ambasady 
i charakteru bezpieczeństwa pupilarnego dla | angielskiej, Plummer, z żoną i kupcem o 
obligów tejże. 2) Przystąpić po myśli usta-| sławnem nazwieku Miltona Lockego, w je- 
wy i dawniejszych uchwał Rady do I emi-|dnej z restanracyj Wenecyi parterowej wy- 
syi w kwocie 3.758.000 zł. 3) Zatwierdzić |chylił kilka butelek wina i  poczęstował 
plan amortyzacyjny pożyczki miejskiej %)|także kapelę cygańską. Przy płaceniu wy- 
Przyjąć do zatwierdzającej wiadomości spra-| wiązał się spór z kelnerem (o co w tutej- 
wozdanie z czynności komisyi pożyczkowej.| szej Wenecyi, gdzie strasznie zdzierają, nie- 
5) Zezwolić na intabułacyę pożyczki dziesięć | trudno). Zawołany strażnik, zamiast zano- 
milionów zł. w stanie biernym dóbr miej-|tować nazwiska gości, niepomny angielskiej 
skich Zubrzy. 6) Rada zrzeka się imieniem | magna charta, ani austryackich ustaw za- 
gmiuy prawa potrącenia kodutku od odsetek | sadnieczych, zaczął od tego, że gości angiel- 
pożyczki. 7) Poleca się magistratowi, by wy-|skich przyaresztował, W drodze do komi- 
jednał w ministerstwie skarbo zatwierdzenie | saryału, p. Plummer starał się przekonać 
planu emisyi i teksta obligacyi i kuponów.| byt gorącego strażnika, że mnie wolno mu 
8) Dalsze wykonanie uchwał co do spienię- | aresztować wolnego obywatela angielskiego, 
żenia obligacyi, potrzebnych ma pokrycie] należącego do personalu ambasady, Straż- 
kwoty 3,758.000 zł., poleca się dotychcza- | nik odpowiedział na to, chwytając Anglika 
sowej komisyi pożyczkowej, za piersi potrząsając nim silnie. Nieprzywy- 
Sprawa zaopatrzenia miasta w wodę|kły do takiego traktowania szanowny Plum- 
spadła z porządku dziennego, gdyż o godz. |mer bronił się laską, strażnik dobył pała- 
© po uchwaleniu wniosków „pożyczkowych* jeza i oiężko zranił Anglika. Potem odsta- 


,wiono Auglików do komisaryatu, skąd za 
|intorwencyą adwokata ambasady ang. zu- 
stali uwolnieni za kaucyą. P. Monson ka- 
zuł sobie zdać raport z tego zajścia i ze 
wsględu na serdeczne stosunki między Au- 
glą a monarchią habsburską, zapewne nie 
zarząda paszportu. Może jednak tem wypa- 
deczek pobudzi dyrekcyę po licyi do zalece- 
nia swym strażnikom trochę więcej oglę- 
dności, 


W tej właśnie mierze tutejsza  policya 
bardzo często zdradza brak taktu. Także 
w innych stolicach, mp. w Paryża, piłnie 


czuwają nad cudzoziemcami, ale czynią to 
w sposób delikatny, za pomocą „detektywów *, 
którzy pez hałasu konstatują identyczność 
osoby, zanim nastąpi ioterwencya policyi 
w mundurze. W Wiedniu zdarzyło się 
przed kilku laty, że pewien b. minister wę- 
gierski, który tutaj w jednej z pierwszych 
restauracyj zapraszał na kołacyjki znaną 
primadonnę, nagle został  przyaresztowany 
przez polioyę, która była przekonana, że to 
nie jest minister X., lecz ktoś, który sobie 
przywłaszczył jego nazwisko! A jednak tak 
łatwo było znaleść kogoś w Wiedniu, albo 
choć sprowadzić kogoś z Pesztn, któryby 
stwierdził identyczność ministra X., a nie 
być zmuszcuym przepraszać Ekscelencyę do- 
piero w dyrekcyi policyi za miczem nieuza- 
sadnione przytrzymanie! 

Hr. Beust opowiada w swych pamiętni- 
kach, że otrzymawszy kilkakrotnie ostrzeże= 
nie, iż w powrocie z Volksgarten, gdzie 
spędzał wesołe wieczory w towarzystwie 
ks. de Gramont i dowcipnych pań, będzie 
wystawiony na zamach, poprosił dyrektora 
poliegi, aby nieznacznie (unauffällig) czu- 
wano w tem miejscu. Gdy nazajntrz około 
11 wracał do pałacu spraw zagranicznych, 
zastał przed nim tłnmy ludu. Od dwóch 
godzin bowiem przechadzało się tam kilku- 
nastu strażników * mundarach, co natural- 
nie w ludnym cyrkule ściągnęło mnóstwo 
ludzi, zaintrygowanych tą niezwykłą strażą. 
Niezręczność tradycyjna, wymagająca nieza- 
wodnie reformy! 

Z Madagaskaru. Od chwili, gdy ge- 
nerał Duchesne zdobył stolicę Madagaskaru 
i natychmiast zawarł pokój, dający Francyi 
prawo Ścisłego protektoratu nad „perłą oce- 
anu Indyjskiego" — mało ten znany braj 
interesuje umysły wszystkich i dlatego po- 
dejemy o nim kilka szczegółów : Stoiicę Ma- 
dsgaskaru nazywają w Europie Tananariwą; 


właściwie należałoby mówić Annłananari-_ 


wo. Nazwa ta składa się z trzech wyrazów: 
an, skrócone any, CO znaczy: przy, 0, z; 
tanana — zagroda, wioska; arivo — tysiąc; 
Czyli: miasto z tysiąca zagród. Legenda je- 
go powstania jest następująca: w XVII stu- 
lecin król wędrownego wówczas plemienia 
Howasów, Audraojaka, obległ pułożoną w 
górach stolicę osiadłego ludu Vagimda. Miał 
on wojsko nieliczne, ale kazał na stokach 
gór rozpalić tyle ogni, że mieszkańcy wpro- 
wadzeni w błąd 1 przestraszeni, opuśŚwii 
miasto i uciekli. Howasowie zajęli stolicę ; 
tysąc głównych wojowników złoży!o królo- 
wi przysięgę Bad jeziorem A*dranomahelo i 
każdy ctrzymał część miasta jako swoją len- 
ną zagrodę. Ziąd nazwa stolicy Howasów. 
Dziś ma oma około 100.000 mieszk»ńców, 
u leży dzięki górom, w klimacie bardzo ła- 
godnym w stosunku do całej wyspy, bo śre- 
duia temperatura roczna mie przewyższa 
-+- 189 0. Miasto ma sporo gmachów więk- 
szych, jak kościoły protestancki i katolicki, 
pałace królowej i pierwszego ministra, try- 
buna? ete. Warstwa wojowników - szlachty 
została od pewnego czasu zepchnięta na dru- 
gi plan przez plebejuszów-mieszczan: pier- 
wszy z mieszczan deszedł do władzy ojciec 
dzisiejszego pierwszego ministra, który, jako 
ojciec królowej, zagarnął władzę. Władzę tę 
odziedziczył po nim jego syu, Rainilaiar'vo- 
ny, juź przeszło 30 lat temu, i rządzi Ma- 
dauguskarem do dziś, a przynajmniej rządził 
do ostatniej chwili. W r. 1883 po śmierci 
królowej Ranavalo II. wyszukał on w ro- 
dzinie królewskiej księżniczkę nojbiedniejszą, 
której woj, Ratsimamanguy, wpadłszy w nie- 
łaskę, był prostym rzeźuikiem, wyniósł ją 
na tron, został jej mężem i faktycznym kró- 
lem. Ranavalo Mamjaka III, Mpanjaka 
ny Malagasy, jak brzmi tytuł królowej 
w języku Howasów, wcale nie zajmuje się 
sprawami państwa, choć wszelkie rozkazy 
wydawane są w jej imieniu. Mieszkając w 
pałacu Masaondra, czyli „oko dnia“, zaba- 


wia się ona dniami całemi ze swemi dama- 


mi, grając w loteryjkę, żując betel, przy- 
mierzając suknie europejskie, w niedzielę 
słucha nabożeństwa w kaplicy pałacowej. 
Raz dała się ona uwieść namowom starej 
arystokratycznej partyi, na czele której stała 
jj ciotka, Ramasindrusana (nazywana przez 
nią matką, jak świadczy misjonarz o, Collin 
założyciel obserwatoryam tamecznego, 0g, 
którego pochodzą te informacje) 1 wciągnąć 
się w spisek przeciw m:jordomowi. Ale spi- 
sek został wykryty; zięczny Rwiniłaiarivony 
przebaczył królowej-żowie, porozpędzał prze- 
ciw ników i utrzymał się przy władzy, Było 
to w r. 18938; Anglicy popieruli skrycie 
sp Bkowycha 

W ogóle, ten Rainilaiarivony (imię jego 
znaczy desłownie: ojciec rozwinięlego kwia- 


tu) to jakaś postać zupełnie średniowieczno- / 
europejska : zręczny i przed miczem się nie 7 


cofający intrygant. Ma lat 68; podróżnik 
Fitz-Maurise tak go opisuje: „Czarny jak 
murzyn, powieki pomarszczone jak u Malaj- 
czyka ; rysy dotó regnłarne, lecz nos spła- 
szczony, wargi grube, oko żywe i ciekawe, 
rzadkie włosy wkceło łysiny fryzowane, wye 
strojony, znać, że bardzo pióżny*. Jest to 
despota niesłychany, korzystający z panowa- 
nia, aby się bogacić; ma około 15 milio- 
nów fr., w części Bchowanych w pałacu, 
w części deponowanych w bankach europej= 
skich. Zorganizował pod swemi rozkazami 
sprężystą policyę, Irimandoa zwaną, która 
usuwa każdego, co mu staje na prze- 
zskodzie, 

Ma też nadwornego lekarza, który po- 
dejmuje się zręcznych egzekucyj: pierwszy 
minister zapragnął raz pozbyć się jednego 
ze swoich krewnych; doktor — podobno 
z dyplomem angielskim — zaczął go le- 
czyć na gardło, nznał za niezbędną opera- 
cyę tracheotomii, lecz dokonawszy jej udał, 
że zapomniał instramentów, potrzebnych do 
związania arteryj, Pobiegł po nie, wrócił 
za dwie godziny — chory już nie żył, Ja- 
ko jeszcze jeden ciekawy szczegół dodam, 
że jeden z synów ministra Ranolly, był 
podobno w Anglii na uniwersytecie, laog 
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ospi? się i obecnie jest hersztem tantakely 
syli zabójców na drogach. 


ata z Powodn zgonu śp. Kamili Poh, po- 
kowiło grono jej przyjaciół, czcicieli, 

f paca, nauczycielek i profesorów zakładu 
cić Jej pamięć jakim czynem, zgodnym z 
ślą całego życia zmarłej. Z ofiar, złożo- 

| zaj tym celu, zakupiono skromne wień- 
(0d obecnych i byłych uczenie i grona 
oz) cielskiego) i zamówiono nabożeństwo 
t obne, Pozostałą kwotę i dalsze wkładki, 
oma. Dmdpłyną, postanowiono ofiarować na 
Śehronisko dla nauczycielek, nis mogących 
Pracować, Śp. Kamila Poh należała do 
2 które pierwsze w mieście naszem po- 
SJGlały o zbieraniu funduszów na takie 
Onienie i w tym celu utworzyły przed 
laty „Stow. Nauczycielek*, Złożyły 
dej ofiary następujące osoby: Marya Zo 
wna 2 zł, Wisia Lewieka 2 zł., Zosia 
tiderówna 5 zł., 
Halka Zacharjewiczówna 1 zł, Zosia 
owaka 2 zł., Zofia Bieńkowska 1 zł., 
Baranowska 1 zł., Helena Zajączkow- 
l sł, Maryla Weksówna 2 zł, Felicya 
reka 2 zł., Marya Kłosiewiczówna 1 
; Blizińska 3 zł, Maryla Skupniewiczó- 
A 1 zł, Krysia i Kasia Brudzińskie 1 
Brudziński 2 zł., Łozińska Jańcia 1 zł., 
2% Dembińska 1 zł., Lnuńcia Pańkowska 
M. Stasia Nartowska 1 ał., Jadwiga Ka- 
Saska | zł, Izabella i Jadwiga Szczer-| 


= Andahazówna 50 ct, Adolfina Bodyń- 
R 1 sł, Janina i Holena Hermanówny 5 
m Maryla Haberlówna 1 zł, Dunka de 


Neusserowa 2 zł., Julia Barewiczówna 
OM. Lidzia Kossowka 1 zł., Zofia Roma- 
Wiczówna 5 zł, Marya Szczurowska 3, 
bna i Marya Hildówny 3 zł., Halka Gostyń- 
1 z}, Aniela Noskowska 1 zł, Irena 
"Mlikowska 50 ct., Marya Rodkówna 50 


b Józefa Czernecka 1 zł., Tyńcia Russe- , 


ha 50 ct., Amelia d Eudel 3 zł, Stefa 


©, Stanisława i Marya Soheuringówny 


ta 3 zł, Wanda R. 2 zł, Gostyńskie 
| Bł, Sabina Jaworska 5 zł, Jadwiga i 
Mania Boberskie 2 zł., Marya Fiderer 1 
s Medyńska 1 zł, J. Romerówna 1 zł, 

dohaska 2 zł., J. Leżańska 1 zł., Kucz- 
Wiczówna 1 zł., Zcfia Petułówna 1 zł., 
Wiga Schumanówna 1 zł, Halka Bere-| 


Barwińska 1 zł., Lettnerówna 2 zł., 
darzyna Sikorówna 2 sł. 50 ct., 
"acka 2 zł, Marya Janicka i Dziunia R. ! 


Swska 5 zł, Zielonezanka 1 zł., Rogalska 
zł, Straussówna 50 ct, Karolina Nano- 
w 1 z}, Henryka Frankówna 2 zł., Te- 
SA Setty 2 zł, Anna Lewicka 10 zł, Wi- 
Mławska 10 2f, Kuczaleka-R:inschmit 1! 
Feiglowa Hala i Lina 5 zł., Zawziętó- 
B 2 zł, Mila Bohusiewicz 1 zł, Hala 


Mezkan 2 zł. -— Razem 210 zł, 20 et. 
Dalsze wkładki na ten cel 
„dąkcye: Dziennika Polskiego, 
arodowej i Małego Światka. 
e Składka na Wawel. W niedzielę d. 
) bm. o godz. 8 po południu odbędzie się 
" pomieszkaniu pani Bronisławy Seferowi- 


oby trudniące się zbieraniem tych skła- 
k, zechcą we wskazanym czasie puszki 


ù k przynieść lnb je poprzednio pod adre- 


i 


p. Bronieławy Seferowiczowej nadesłać 


Sztuki piękne 


Repertoar teatralny Dziś w sobotę 
adiel]o* tragedya w 5 aktach Szekspira. 
W niedzielę popołudniu „Gwiazda Xy- 


P 
beryj« dramat patryotycauy w 4 aktach L. 


rzeńskiego. Wieczór po raz czwarty 
nAndrea* komedya w 4 aktach W. Sardou, 


Taz 
83 


TAK BYŁO. 


Powieść 
H. Sudermanna. 
CZĘŚĆ PIERWSZA. 


(Oig dalszy.) 


Nareszcie po półgodzinnem czekaniu 
Otworzyły się drzwi. Na progu w towa- 
Tzystwie matki, ukazała się H la, okuta- 


DR w długi płaszcz zimowy, z głową 
Starannie obwiązaną  wełnianą dużą 
€hustką. 


Ludzie chcieli krzyczeć hurra, ale 

ustaw im zakazał. 

— Pomyśl sobie — mówiła matka, 
Z której oczu serdeczna radość promie- 
Miała — ta żaba nie chciała wracać, Do- 
piero, gdym obiecała, że zostawię pannę 
Przy chorej, raczyła łaskawie być mi po- 

uszną. r 

Hela miała spuszczone powieki I n- 
Śmiechała się zmięszana i rozmarzona. 

Skoro dostała się pod Światło latarni, 
Zobaczył Gastaw, juk cała jej twarz ja- 
Śniała niemym zachwytem. 

— (o za cudowne przeobrażenie — 
pomyślał — przed chwilą dziecko, teraz 
kobieta | 

Gdy wsiadły do powozu, dosiadł ko- 
nia, zapalił papierosa 1 jadąc za niemi 
Puścił wodze myślom. 

Do jednej z nich wracał uporczywie: 
Jak usta jej, pełne oczekiwania, poddały 
Bię posłusznie, by przyjąć i oddać poca- 
tunek. Czuł go jeszcze — ale czuł przy 
tem i dotknięcie smukłego jej ciała, gdy 
go obejmowała ramionami. 


|sztuje uczestników 
2, Helena Nuzikowska i zł., Antonina | Węgierskiego. 7 ; 
lcówna 2 zł., Marya Fąfarówna 2 zł.,|którzy w tem brali udział, sami oddali 


kbówna 1 zł, Pann»nkówny 2 zł., Bie-, 
Mitka 1 zł., Lubomiejska 2 zł., Gorówna 


Ml Forrest 2 zł. 50 ct, Jadwiga Czar- ; 
l |skiej 


Wanda! 


Mal, Merunowiczowa 5 zł, Jauka Krów-| 
Júəka | zł, Kulczycka Anna 2 zł, E. i, 
S Gostyńskie 5 zł., Próchiccy 3 zł, Nar- | 


Bog (gmach poczty, wejście od ul. Ko-; madiarskie 
tnika) rozbicie puszek ze składkami cen-|szozono w niepamięć. Po co ma się ta 
> na restauracyę katedry na Wawelu. t sprawa rozmazywać po całym świecie, 
& 


W poniedziałek po raz pierwszy „Ośla 
skóra“ czarodziejska krotochwila w 14 od- 
słonach Olairville'a i Lauranau'a. 

Lwów w szkicu. P. Zyg. Skwirezyń- 
ski, wyborny rysownik i karykaturzysia 
wpadł na doskonały pomysł wydania ozdo- 
bnego kalendarza ściennego na r. 1896 o 
nazwie „Lwów w szkicu“, usprawiedliwionej 
tem, że mie brak tam ani jednej podobizny 
tych, którzy we Lwowie żyją, ruszają się, 
działają. Karykatury zrobione są przewybor- 
nie a wykonanie drukarni i litografii Pille- 
ra i Spółki zasługuje na rzetelne uznanie. 
Wątpić nie meżna, że nakład tego kalenda- 
rza, mogącego być ozdobą każdego mieszka- 
nia, rychło zostanie roz:hwytany. 

* Koronowany poeta. Nowy dramat 
księcia czarnogórskiego Mikołaja, napisany 
wierszem, nosi tytuł „Knez Arbanit*. Opo- 
wiadają. że książę wykończył go w prze- 
ciągu dni ośmiu. Poprzednio książę napisał 


Stasia Mianowska 1 | dramat „Balkanska carica“, poematy epi- 


czne: „Ostatni z Abenceragów* i „Hajdana* 
oraz zbiorek pieśni lirycznych „Poeta i wi- 
la“. O talencie księcia zdania są dość po- 
dzielone. 


| Ostatnie wiadomości. 


Wedle węgierskich telegramów z 
Zagrzebia, ściany domu Dómótósefiego, 


Pie 10 zł, Fryderyka Grottowa 5 zł. |na którym wywieszona była chorągiew 
Mia i Siasia Abrysowskie 5 zł., Laura | węgierska, zostały wczoraj 
Owska 1 zł, Anna Próchnicka 1 zł. |atrumentem. O gudz. 4 popoł. zebrali 


powalane 


się studenci na naradę, jak postąpić 
wobec rozporządzeń władzy, która are- 
spalenia sztandaru 
Postanowiono, aby ci, 


się sądowi. Wskntek tego postanowie- 
nia około 100 uczniów uniwersytetu 
zameldowało się w policyi; znaczna 
liczba z mich została zaraz uwięzioną. 
Śledztwo prowadzone jest bardzo żywo, 
a oskarzenie opiera się $. 19. ust. k. 
z r. 1870, odnoszące się do przestępstw 
przeciw konstytucyi kroacko -sla woń- 
skiej, a oraz ustawom, orzekającym 
związek tych królestw z Węgrami. 

Wioebarmistrz zegrzebski Stanko- 
wicz złożył godność przełożonego serb- 
gminy kościelnej w Zagrzebia. 
Sprzeciwiał się on wywieszeniu cho- 
rągwi serbskiej na cerkwi, ale go prze- 
głosowano. 

Z Budapesztu donoszą: Stronnictwa 
opozycyjne gotują się do energicznego 
wystąpienia z powodu awantur zagrzeb- 


ka 1 zł, Maria Maryvowska 20 et. |skich. Pojutrze ma się odbyć wspólna 


konferencya stronnictw. Dwóch depu- 
towanych udaje się osobiście do Za- 
grzebia dla zasiągnięcia dokładnych 
informacyj o przebiegu zamieszek, Opo- 
zycym nie wiele wskóra. Wobec żąda- 
nia pism opozycyjnych, aby się „wziąć 
na seryo do Kroatów', aby Khuena 
strącić z godności bana itp. należy mieć 
przed oczyma, że cesarz, który sam był 
świadkiem tych soen, przyjmując cd 
burmistrza zagrzebskiego dwa meda- 
lony, bite na pawiątkę wizyty monar- 
szej po 25 latach, dziękując dodał: 


"Adcówna 1 zł, Pakleruka 1 zł, Z. Ro- „wkrótce skorzystam znowu za sposo- 
|bności i odwidzę wasze piękne miasto*, 
przyjmują | Rzecz 

Gaz ty! 


naturalna, że zapowiedź ta jest 
dowodem łaski monuraszej, że przeto o 
nadzwyczajnych karach mowy być nie 
może. Wybryki pójdą pod sąd, nie 
więcej. 

Pester Lloyd usilnie radzi, aby anty- 
wybryki zagrzebskie pu- 


wszak dla Węgrów korzystną nie jest ? 
Po co ma się świat dowiadydać o nie- 
nawiści także Kroatów do Madiarów ? 
Zresztą — czego P. Lloyd nie śmie wy- 
powiedzieć — gotowi Kroaci usunąć 
się od przyszłorocznego jubileuszu ty- 
siąclec a Węgier, przez co by cała pa- 
rada okaleczała. 

Kolonistom niemieckim na Kauka- 
zie nakazano w stosunku z władzami 
używać tuk w mowie jak w piśmie ję- 
zyka rosyjskiego. 


nana 


— Wstydź się! — krzyknął ma sie- 
bie — nie obrażaj tego dziecka... nie ka- 
laj miewinnego pączka brudnemi my- 
ślami I 


XIV. 

Gdy Gustaw około drugiej po północy 
wszedł do swej sypialni, uderzyła go 
dziwna woń, woń, którą znał, która przed 
laty dość często czepiała się jego ubra- 
nia. 

Przeszukawszy gorgczkowo marmuro- 
wą płytę stolika, znalazł pomiędzy książ- 
kami i dziennikami malutki liścik, na któ- 
rego odwrotnej stronie odciskała się sre- 
brzysta baronowska korona. 

Pismo było zmienione. Mimo to po- 
znuł je na pierwszy rzut oka i zbladł. 
Drzącymi palcami rozerwał kopertę. 

List był tej treści: 

, nGustawie! Przypisuję Tobie, przypi- 
suję sobie tyle siły, ażeby znieść spot- 
kanie, Dłużej chcieć uchodzić przed niem, 
byłoby tchórzostwem; już czas porozu- 
mieć się co do dalszego naszego postę- 
powania wobec nas samych i wobec 
Świata. Oczekiwać Cię będę na wyspie 
każdego rana, gdy mgły unosić się bę- 
dą nad rzeką... Żaklinam Cię na głowę 
trzeciego, który nam obojgu jest drogim, 
przyjdź! Wzywa Cię nieszczęście.” 

szyderczym uśmiechem rzucił od 
siebie list, który padł na łóżko. 

Tego właśnie brakowało! Dlatego 
walczył ze sobą, gorąco i uczciwie, dnia- 
mi i nocami, ażeby to przemycane po- 
selstwo miało całą jego wytrwałość obró- 
cić w niwecz? 

— Ale co to pomoże! — mruknął 
po chwili, z nagłą jasnością przejrzaw- 
szy swe położenie — stawić się będę 
musiał. 

W tem jednem miała Hanna słu- 
szność: Jeżeli Felicya nie umiała utrzy- 
mać godności swego domu, to on był 
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w Pradze. 


tTelegr. „Gaz. Nar.*) 
Praga d. 18. października. 


Badapeszt d. 18. października. 


wa, która może dostarczyć dziennie 300.000 | 


Minister spraw zagranicznych hr. | Pudów nafty. 


Arcy* S: K? rol Ludwik Gołuchowski, który tu zabawi dm kil- 


ka, konferowal wozoraj prawie 
wszystkimi ministrami węgierskimi, 
Zagrzeb d. 18. października, 
Dotychczas aresztowano 19 studen- 


ze 


Zapewnienia z kół urzędowych i do-|tów za udział w ekscesach. Prokura- 


tor państwa wniesie przeciwko nim | Chaima Tafia w Sędziszowie i Abrahama 
oskarzenie za przestępstwo paragrafu | Mordka Weibla w Czerniowcach. 


niesienie półurzędowego Fremdenblattu 
o zniesieniu stanu wyjątkowego w Pra- 
dze i okolicy, do tej chwili przynaj- 
mniej nie sprawdziło się. 

Witając wczoraj arcyksięcia Karola 
Ludwika burmistrz Pragi Gregor w 
swojej mowie powitalnej uczynił tę 
uwagę tak wobec arcyksięcia, jak i 
wobec namietnika Thana, żaden je- 
dnak w odpowiedzi swej nie uwzglę- 
dnił tej uwagi. 

Mówią, że zniesienie stanu wyjątko- 
wego w Pradze jest mimo to rzeczą 
postanowioną i że ogłoszenie tego po- 
stanowienia nastąpi w najbliższą nie- 
dzielę. 

Praga d. 18. października. 

Wezoraj po południu przybyli tu 
arcyksiążę Karol Ludwik, arcyksiężna 
Marya Teresa i arcyksiężniczki Marya 
Anuncyata i Elżbieta Amalia. Po po- 
witaniu na dworcu udali się dostojni 
goście do zamku na Hradczynie. 


TELEGRAMY. 


Rapperswyl d. 18. października. 

Onegdaj o godzinie 10. przeniesio- 

no uroczyście serce Tadeusza Kościu- 
szki do zamku rapperswylskiego. 

Po otwarciu urny znaleziono dobrze 
zachowane serce bohatera. 

Profesor Laskowski z Ganewy zło- 
żył serce do urny, poczem spisano pro- 
tokół, 

Wozoraj odbyło się nabożeństwo ża- 
łobne w kaplicy zamku rapperswyl- 
skiego, poczem uczestnicy uroczystości 
zebrali się na wspólne śniadanie pod- 
czas którego przemawiali: pułkownik 
Gałęzowski, August Sokołowski, p. Ja- 
nowski ze Lwowa, dr. Karo] Pieniążek 
z Krakowa i pułkownik Miłkowski. 

Zjazd gości jest bardzo liczny. Te- 
legramy nadeszły z Wielkopolski, z 
Prus, z Galicyi, z zaboru rosyjskiego i 
od emigracyi polskiej. 

Wiedeń d. 18, października, 

Minister skarbu Biliński wyjechał 
dziś rano w towarzystwie radcy mini- 
steryalnego Kniasiołuckiego do Buda- 
pesztu. 

Prezydent ministrów hr. Badeni 
wyjedzie również dziś do Budapesztu, 
aby interweniować przy zaprzysięża- 
nin przez cesarza nowych namiestni- 
ków dla Galicyi i Styryi. 

Wiedeń d. 18. października. 

Wedle zgodnych doniesień z Kon- 
stantynopola obrady między ambasado- 
rami obcych mocarstw a tureckim mi- 
nistrem spraw zewnętrznych Said ba- 
szą doprowadziły do porozumienia. 
Porta zaniechała oporu przeviw pro- 
jektowi reform administracyi w Arme- 
nii, Zezwolenie sułtana na wprowadze- 
nie tych reform jest już zapewnionem. 


Wiedeń d. 18. października. 
Dziś rozpoczyna się przed trybu- 
nałem karnym proces Stanisława War- 
talskiego, który przy fałszywym i o- 
szukańczym ślubie Czyńskiego z ba- 
ronówną Zedlitz grał rolę pastora. 


O_o Á M i 


jednym i jedynym, któryby ją mógł spro- 
wadzić na drogę obowiązku. Jeżeli wspól- 
na wina dawała mu przewagę nad jej 
słabym, zmiennym charakterem, było- 
by to rzeczywiście tchórzostwem, gdyby 
tej przewagi nie wyzyskał dla dobra Je- 
rzego. 

Zresztą, kobieta tak próżna, jak ona, 
z łatwością mogła to trzymanie się jego 
z daleka wytłumaczyć sobie w ten spo- 
sób, że on się jej obawia, Że nie jest 
jeszcze pewnym swego serca i dawniej- 
szą namiętność dla niej z psią wier- 
nością przechował przez wszystkie ubie- 
głe lata. 

A nie nie było śmieszniejszem, nad 
taką mysl. 

Istotnie — nigdy nie byłby przy- 
puszczał, że można z serca wyrugować 
taką miłość, która była niegdyś sza- 
leństwem. 

— Ani tyle — dmuchnął na końce 
palców — mie pozostało z tego! Co do 
mnie, mógłby Jerzy spać spokojnie! — 
pomyślał. 

Chodzac po pokoju tam i napowrót, 
zaczął sobie układać, co jej powie. 

— Kobieto! — powie jej — czyż nie 
masz iskierki wstydu w sobie, że go- 
dność uajlepszego, najszlachetniejszego 
męża w tak dziecinny sposób wystawiasz 
na pośmiewisko? Czy twe własne poczu- 
cie winy nie nauczyło cię brać życia z 
poważnej strony ? 

Przechodził właśnie koło lustra, gdy 
to wymawiał. Wydał się sobie wielkim 
i wspaniałym, gdy tak stanie przed nią, 
przed tą piękną, uśmiechającą się grze- 
sznicą. 

— Ciebie wzywa nieszczęście — tym 
pustym frazesem kończył się list. 

Pustem było to z pewnością. Bo od- 
dalenie dziecka, tej jedynej zapory, któ- 
ra mogła pzucić cień na jej istnienie, 


| zaczerpnąć 


65 ust. kar. 

Wszystkie stowarzyszenia akademi- 
okie przy tutejszym uniwersytecie zo- 
stały rozwiązane i raz na zawsze 
zakazano im używania chorągwi tu- 
tejszego uniwersytetu. 

Wozoraj wieczór mieli studenci ha- 


— Kolej syberyjska. Linia zacho- 
dnia kolei syberyjskij gotową jest już aż 
po rzekę Ob. Ruch ma tej linii, do Kra- 
snojorska, otwartym będzie jeszcze w roku 
bieżącym, 

— Niewypłacalność. Wiedeński „Cre- 
ditorenverein* ogłasza niewypłacalność Salo 
Miinzer w Nowym Sączu. Izaka Taffa i 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 15. pazdziernika 1895. 
Akcye za sztuke : Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 221*— do 224 — Kolej Iwo” - 


łaśliwe zebranie dla naradzenia się, jak | Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 3U8— do 31%—, 


dalej mają się zachować. 
Belgrad d. 18 października. 
Król udzielił amnestyi wszystkim 
opozycyjnym dziennikarzom, którzy 


43% 
prem. 110:— 


Banku hipotecznego po 200 zł. w. a, 440— do 


Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a. 


210:— do —'—. Akcye garbarni Rzeszowski»j po 
100 zł. 200:— do 203*—. 


Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipoż. p 
koronowe 9675 do 9745 5% z 10° 
do 11070 440, los. w 50 lat 


zasądzeni byli za przestępstwa pra- |100:25 do 10195. Banku krajowego 410, los. w 


sowe. 


Belgrad d. 18. października, 
Wszystkie pisma wzywają w gorą- 
cych słowach do zboykotowania zamie- 


51 lat. 100:40 du 101-10. Banku krajowego 40/, 
los. w 57 lat. 98:— do 98:70. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 40/, (I. emisya) 98:— do 9870 4%, los 
w 41%/, lat. 97:00 do 2860. 40/5 los. w 56-latach 
62.90 do 98:60. 44,0%, los. w 52 lat. —— do 


Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyi 


szkałych w Serbii Kroatów z powodu | nego 40/, 97:20 do 9730. Bukow. funduszu pro 


spalenia serbskiej chorągwi w Zagrze- 
biu. 
Berlin d. 18. października. 

Z Mannhein (w Badeńskiem) dono- 
szą, że przy lustracyi w „Deutsche 
Unionbank* tamże odkryto defraudacyę 
na 150.000 marek. Ogółem często sły- 
chać o takich wypadkach w Niemozech. 

Paryż d. 18. października. 

Rada ministrów potwierdziła pro- 
jekt dotyczący utworzenia armii kolo- 
nialnej. 

Rzym d. 18. października. 

Z Wenecyi nadchodzi z poważnego 
źródła wiadomość, że rząd ozyni w 
tamtejszym arsenale próby z wynalaz- 
kiem kapitana bersalierów (strzelców), 
mianowicie z karabinem, z którego, 
skutkiem praktycznego wyzyskania ga- 
zów strzelniczych, można na wielkie 
nawet oddalenia dać tysiąc celnych 


strzałów na minutę. Próby miały się|. 


udać. 
Londyn d. 18 października, 
Wedle biura Reutera ogłoszono 
wczoraj irade sułtańskie, zatwiedzające 
porozumienie między ambasadorami An- 
glii, Rosyi i Francyi a Said baszą co 
do wprowadzenia reform armeńskich. 
Londyn d. 18. października. 
Z Kuby nadeszła wiadomość, że je- 
nerał powstańców Maceo (o którym już 
dwa razy donoszono, że poległ) w pię- 
ciogodzinnej zaciętej bitwie na głowę 
pobił Hiszpanów pod Linares na górze 
Magota. Z Hiszpanów poległo 5 ofice- 
rów i 380 żołnierzy, rannych jest 10 
oficerów. 


Dział ekonomiczny. 


— Główna wygrana losów Jo-sziw 
w kwocie 18.000 zł. przy ciągnieniu odby- 
tem 15 b. m, padła na seryę 4962 nr. 71; 
po 1.000 zł. wygrały ser. 578 nr. 20 i er. 
1851 nr. 30; po 500 zł. ser. 3945 nr. 84 
i ser. 6766 ur. 81. 

— Zakaz wyw ożenia drzewa z Kró 
lestwa. że względu na przebierające coraz 
większe rozmiary tępienie lasów w Króle- 
stwie Polskiem postanowił rząd rosyjski o- 
graniczyć wywóz drzewa. W pierwszej linii 
zakazany będzie wywóz drogą lądową. 

— Myszy polne pojawiły się w oko 
licy Wysocka i wyrządzają ogromne szkody. 

— W Baku wytrysła fontanna nafto- 


inacyjnego 50/, 103:— do —'—. Kom. banku 

ajowego 5% w. a. H. em. 102— do 10270. 
Pożyczka krajowa 6r w. 8. 105,— do ——, 
41%, 100:20 do 100:90. 4”/, z roku 1891 97 20 
do 97:90. 40/, po 200 koron = 100 zł. w.a. z 
roku 1893 9720 do 9790. 

Losy: Losy miasta Krakowa 26— do 238— 
Losy miasta Stanisławowa 43— do ——. 

Morety. Dukat cesarski 5:65 do 575. Napo 
leondor 9-52 do 9:62 Półimperyał 9:70 do —— 
Rubel rosyjski srebrny ]1*:8— do 1'31-—, Ruhal 
rosyjski papierowy 12950 do 1:30:50 100 marek 
niecemikich 58:50 do 5920 


Wiedeń d. 18. października 
(Telegram Gas. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowej notowano. 
Kredyty 39715, węgieruki bank kredytowy 
45125, anglobank 177 50, landerbank 261'50, ko- 
leje państwowe 393-25, lombardy 112-—, elbetha 
279:—, akcye .ytoniowe 230'50, alpiny 9950, 
renta majrwa 10045, węg. renta złota —'— 
węgiersk:. renta koronna —'—, austr, renta ko- 
ronna 9920, losy tureckie 7370, unionbank 
34850 marki ——, rnble — =, 

Berliu d. 18 pazdziernika. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Wozoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 248.75 (397:87), lombardy 47 50 (111 64), 
węgierska renta złota 102:'0 (1241-72), węg. renta 
koronna —*— (—'—). Cyfry podane w nawis= 
sie (—) oznaczają porównawczy kure wiedeński 
. Wsemar- Paritat. 

Frankfurt d. 18. października. 
(Telegram Gas. Nar), 

Wezorajsza giełda wieczorna: Kredyty 385 50 
(398-09), lombardy 9675 (11174), węg. reuts 
(—'—) węgierska renta koronowa 


Z rynków towarowych. 


Lwów 18. październ. Pszenica 7— do 7:25 zł. 
żyto 6:— do 6:30, jęczmień browarny 525 do 
6 —, jęczmień pastewny 450 do 5*—, owies P — 
do 520, rzepak 825 do 8'75, groch 550 do 8— 
wyka 0— do 0*—, nasienie lniane —'*— do 
——, nasienie konopne o ——, bób 
'—, bobik 4:75 do 5—, hreczka —*— 
do —*— koniczyna czerwona galie. 4'*— do 
42—, szwedzka 30— do 38—, biała 45'— do 
50—, anyż —'— do ——, kukurudza stara 
—— do ——, nowa 0— do 0*—, chmiel 40— 
do 60:—, spirytus gotowy —— do —' —, na ter- 
mia —'— do '—, Tymotka —— do —' — 
Waranty —'— do ——. 

Ceny zboża w Czerniowcach 18. pażdziern. 
Pszenica prima 680 do 6'90, średnia — Zyto 
prima 5'9u do 6:-, średnie —*— do ——, Jẹ- 
uzmnień browarny 550 do 6—, goszelnia y 5— 
do 685, Owies dworski Sty do 4%, targowy 
0— do 0—, Koniczyna 825, kukurudza nowa 
5:50 do 5:60, na maj-czerwiec 0-— do 0:—, Spi- 
rytus 1275 do 13:—. 


—— do - 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 18. października. 

Ilotel Zorga. J. Jabłonowski z Za- 
gweźiź:a, L br. Briickiuann z Manasterca, 
A. Wiszniowski i A. Witkowski z Plicho- 
wa, M. Burzyński z Buczacza, J. Rosen- 
stock z Rusiatycz, dr. L. Zarzycki z Bo- 
śnii, G. Nowotny z Biskupic, FR. Podoski 


z Podola ros., J. May z Paryża, 


wypłynęło przecie z jej własnej, wolnej|wymi snami, to znowu wyrywała go ze 


woli. 
Złość w nim wzbierała. 


snu. 
O wpół do piątej zbudziło go zwy- 


— Usprawiedliwić się musi przede-|czajne pukanie stroża w okiennice. 


mną! — krzyczał, trzęsącć pięściami. 


Zerwał się, płowa mu płonęła, w skro- 


Nagle zabrakło mu oddechu, rozer-|niach kłuła i świdrowała krew wzburzo- 
wał okno, wychylił się przez nie, ażeby |na. Codzienny tusz nie orzeźwił go. 


chłodnego powietrza. 


Pogoda sprzyjała. Mgła dzisiejszej 


W bocznem skrzydle położone były |nocy zwisała jeszeze nad ogrodem, obe- 
pokoje obydwóch dziewcząt. Przyszły lisk wyglądał jak cień, z dalszych drzew 
ma na myśl świeżo przebyte godziny. |ani śladu. Nie potrzebował się obawiać, 
Jakżeż zuikło to teraz wszystko! Za-|że będzie widzianym z Uhlenf»lde. 


mknął okno, spalił list i rozebrał się, 
bo chciał spróbować, czy nie potrafi 


Po cóż więc zwlekać ? 
kwadrans poźniej gulopował już 


przespać tych dwu godzin, które mu|przez pola. 


jeszcze pozostawały. 

Gdy jak zwykle obok zegarka i pu- 
gilaresu chciał położyć na stollku i pier- 
ścień, który miał na palcu, wstrząsł się, 
bo dostał go był niegdyś oà Felicyi 
w zamian za brylant, który jej był ofia- 
rował. 

Przez przyzwyczajenie nosił go da- 
lej nawet i wówczas, gdy już ostatnia 
resztka przyw iązania do dawczyni w nim 
wygasła. 

— Teraz będziesz go musiał zdjąć — 


Musiał obrać drogę przez Wengern, 
gdyż jedyna czółuo, którem mógł był 
się przeprawić na wyspę, zabrała w€zo- 
raj Helena. 

Uwiązał konia u drzewa i ciękkim 
krokiem zbliżał się do budki przewo- 
źnika. 

Jeszcze nie zdawał sobie sprawy 
z tego, co czynił. Nie myślał, że lada 
chwila znajdzie się wobec kobiety, która 
stała się przeznaczeniem jego życia. 
Wydawało mu się to wszystko niepoję- 
tem i obojętnem zarazem. Szedł jak lu- 


powiedział do siebie. — Jak łatwo ona natyk. Tylko głuche ciśnienie w czaszce 
mogłaby z tego wyciągać wnioski, gdyby fi duszność w piersiach mówiły mu, że 


go jutro zobaczyła jeszcze na palcu. 


droga ta prowadzi go naprzeciw wielkich 


I postanowił sobie zaraz rano za-|j nieprzewidzianych wypadków. 


mknąć go raz na zawsze. 


Stary Jędrzej nie mało się zdziwił, 


Rzuciwszy się na łóżko, zerwał sięjgdy swego pana zobaczył tak raniutko 


przerażony, bo znowu owiała go ta dzi-|na nogach. Ale bity talar, który przy 
wna woń, którą iist jego dawnej kochan- | pożegnaniu dostał się do jego garści. 
ki był przesiąknięty. — Potem dopiero|otworzył mu oczy. Teraz dopiero poznał 
przypomniał sobie, że rzucił nim przed- swoją służbę. Teraz oznaczało to znowu 
tem na łóżko i ślad jego pozostał na|jak dawniejszych lat: Trzymać język za 


płótnie. | 
Obracał poduszki na wszystkie stro- 
ny, w końcu zrzucił je z łóżka. Nie nie 


zębami | 
Gustaw został sam. 
Z dala doszło go urywane, przeraźli- 


pomogło, owa woń — przymieszka irysu| we dzwonienie... W Uhlenfelde zwo- 
i oppoponaksu, owa przeklęta woń nie|ływano do śniadania... Godzina była 
chciała go opuścić. Dręczyła go straszli- | szósta ... 


£ 
Hotel Europejski. Br. Rozwadowski 


z Majdun, W. Landesberg z Brodów, dr. 
W. Czaykowski z Przemyśla, M. Cieński zo 
Stanisławowa, por. Ruicz z Żółkwi, R. 
Nimmermanal z Kaspowara, St. Korzeniow- 
ski z Lerkow, St. Chmurowicz z Nodzec, 
O. Trzciński z Gódyczyna, J. Kulczycki 
z Krakowa, H. Robinsohn z Wiednia. dr. 
Babry z Módlingu, M. Paczyńska z Czer- 
niowiec. 


Stan powietrza. 
opadu mie było — rano 
drzewa. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do po- 
ziomu morza był dziś o 12tej godzinie 
w południe 769'0 mm. 

Prognoza na dobę dnia 19. października 
br. (od północy do północy) Wiatr hę- 
dzie zmienny Z zachodu o średniej 
prędkości 3 m/sek. 

rednia temperatura około  50C, 
niebo będzie lekko zachmurzone a 
RSA wilgotność powietrza około 
GW) 9; 

Opadu nie będzie. 


W ubiegłej dobie 
szron okrył 


Dziś dnia 19. października: Piotra 


z Alk. — Serhya M. 


Wadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada.) 


Specyalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 


Dr. Kugeiug Kozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach 

wiedeńskich, berlińskich, tndzież poliklinice prof, 

Martiueą w Roztoku, zamieszkał przy nl. Koper- 
nika l. 3. I. p. i ordynuje od godziny 


9—10 rano i od 3—5 popoł. 


Podlug 
rozporządzenia minigteryalnego 


z dnia 17. grudnia 1894 


wolno wyroby aptekarskie oznaczać tylko nazwa- 
mi, podającemi ieh zawartość lub przeznaczenie. 
Ponieważ więc nazwy : Pigułki czyszezące krew, 
balsam życiowy, algofon itp., wolno zairzymać 
jeszeze tylko do końca b. r., zmieniłem już teraz 
nazwy dotychczasowe, a mianow cie: dJ. Pser= 
hofera pigułki czyszczące krew, które od lat 
dziesiątka jako lekko i bez boleści przeczyszcza : 
jący Środek domowy cgólnie są rozpowszechnio- 
nemi i znanemi, nazywają się odtąd 


„J. PSERHÓFERA PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE* 


tak samo krople Żoładkowe, zwane dotychczas 
„Balsamem życiowym“, zwać się będą odtąd: 


„Gorżka tynktura żołądkowa“. 


Oba te środki jednak zawiersją mimo no= 
wej nazwy zupelnie te same składaiki i dzia- 
lają tak samo, jak dotychczas. 

Cena faszeczsi gorżkiej tynktury żoładko- 
wej 22 ct., pudełka z 15 J. Pserhofera piguł* 
kami przeczyszezsjącemi 21 ct„ wiązanka 6 
pudełek 1 zł. 05 ct. Za prawdziwe należy uwa- 
Żać tylko te pigułki które na wierzchu każdego 
pudełka zaopatrzone są w podpis J. Pserhofera 
czerwonym atramentem. 


Ev. Pserhofer 


aptekarz „pod złotym jabłkiem państwowym, 
w Wiedniu, I. B. Singestr. 15. 


Poszukuje się do nabycia majątku 
przeważuie lasowego, z domem mie- 
szkulnym, wygodnym i obszernym z 
kapitałem waładowym od 50000 do 
150.000 złr., położonego we wschodniej 
Galicyi. Zgłoszenia z dokładnym epı- 
sem przyjmuje z grzeczności kancela- 
rya adwokacka dr. Wincentego Bala- 
baxa idr. Aleksandra Vogla, we Lwo- 
wie, ul. Kopernika |. 7 I. piątro. Po- 
średnictwo wykluczone. 


OO nr KNĆ 


— (o za dziwne zwyczaje musiała 
ona zaprowadzić u siebie — myślał — 
kiedy o tej porze nietylko dziś, ale kil- 
ka dni z rzędu niespostrzeżona znikać 
może! 

Wyciągał się, ziewał. Ubezwładnia- 
jąco jak ciężar łańcuchów leżało na du- 
szy jego oczekiwanie. Potem zwolna za- 
czął się orzeźwiać. Wiosłowanie rozgrzało 
mu krew w żyłach. I pierwszą myślą, 
która powstała w nim po odzyskaniu 
przytomności, było: Wróć się ! 

Lecz to byłoby szaleństwem |! Raczej 
powinien uważać to za szczęście, że 
schadzka ta w tak prosty sposób przy- 


szła w skutku. Nie potrzebował przestę- 


pować progów Uhleufeldu, nie potrze- 
bował wobec Jerzego szukać wymówek 
I pozostawał na przyszłość wolnym, jak 
dotychczas. 

Jerzego spokój, Jerzego szczęście — 
oto był cel, którego mie potrzebował się 
wstydzić. 

Całą siłą wiosłował dalej. Gdy zbli- 
żył się do wyspy, pierwsze jego wejrze- 
nie padło na śnieżno białe czółno, przy- 
wiązane długim, lśniącym łańcuchem do 
pnia drzewa. 

A więc... czekała na niego. 

Pomału zaczął wstępować na górę. 
Niskie drzewa były zupełnie zdziczałe i 
tworzyły gęste ściany, przez które prze- 
wijała się wązka ścieżyna. Na gałązce 
wisiała niebieska wstążka. Bezmyślnie 
schował ją do kieszeni. Niedaleko ujrzał 
stary, omszony kamień ofiarny. Głęboko 
odetchnąwszy, zatrzymał się przed nim 
i drżącą ręką musnął po wyżłobionej je- 
go powierzchni, w której zagłębieniach 
potworzyły się purpurowe grzybki, podo- 
bne do kropel krwi. 

(C. d. n.) 
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NAKŁADEM 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WŁAD. MILKOWSKIEGO 


w Krakowie 
wyszło świeżo dziełko p. t.: 


Wielka Chwała | 
Św. knieniego Padewskiego. 


Pamiątka 700-letniej rocznicy 
urodzin świętego. 
Cena egzemplarza oprawnego elegancko 


z obrazkiem św. eudotworcy 40 ct., z prze- 
syłka o 5 ct. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


Lodownie pokojo- 
we znakomitej kou- 
strukcyi od Ż5 złr. 
Maszynki amery- 
kańskie do robienia 
lodów na litr. 2, 3, 
4 po złr. 5:50, 6'5 
i v50. Maszynki 
do lodów antoma- 
tyezne na poreyj 6, 
12, 13 po złr. 4:50, 
6— i 7:50. 
Przyrząd do wyciskania soków 
ręczny po 90 et. i złr. 1'20. 
Maszynki kołowrotkowe do bicia 
piany po 50 i 65 ct. 
poleca 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plae Maryacki 1. 9. 


sobny magazyn mebli żelaznych na I. p. 


4e 


*OŻE zębate do cięcia siana w stertach. 

Ń Sika, złr. 4-50, Toporki lasowe do Drzewka OWOCOWE 
znaczenia drzewa z dowolnemi Ż-ma lite-|wysokopienne, z koronami: jabłonie, gru- 
rami po złr. 6*—, poleca Piotr Chrząstow-jszki, śłiwki, czereśnie, wiśnie, orzechy 
ski, handel żelazny we Lwowie, plac Ka-|włoskie, tureckie, derenie, morwy 1 sztuka 


pitulny 1 (naprzeciw katedry). 


ne OTWYURZONY Magazyn i Pra- 
cownia futer Jan Danenheimer, ku- 
śnierz, we Lwowie, ulica Wałowa l. 11 
(vis-a-vis Centralnej kawiarni) poleca swój 


Skład i Pracownię tuter męskich i dam- 
skich, do podróży. Rotundy, pelerynki itp. 
wyroby. Czapki, zarękawki, oraz gotowe 


wierzchy do futer. Wyrób własny. Ceny 
umiarkowane. Zamówienia w najkrótszym 
czasie wykonywa. 931 


Posada ekonoma w Sanuikach już 


jest obsadzona. 


50 ct., rajskie jabłka, węgierki bardzo pie- 
kne, agrest nowy b. wielki, róże cukrowe, 
róże sybirskie do smażenia 60 et., agrest, 
pożeczki wysokopienne 1 sztuka 75 et, 
krzewiaste agrest, pożeczki białe, czerwo- 


maliny czerwona 12 sztuk 1 złr., truskaw- 
ki 100 sztuk 3 złr., poziomki 10U sztuk 
2 złr. Krzewy ozdobne: cyprysy bar- 
dzo piękne (szpilkowe) 1 sztuka 1 złr. i 
wyżej, głogi z pełnym kwiatem 1 sateka 
75 ct, dęby 1 sztuka 75 ct., lipy, jawory 
l sztuka 60 ct, róże wysokopienne , brze= 
skwłnie, morele, krzewy na żywopioty itp 
wysyła za zaliczką E. Uklański, Za- 
rząd ogrodów w Olszy ostatnia po- 


r- ANCELARYA Biure, wywiadowezego 
Oleaczka, plac Halicki 7, poleca wszel- 
kiego rodzaju służbę, wysyła prowincyą. 


OE uzdolniony, umiejący sta- 
rannie na zimę pakować drzewka i 2a- 
kładać, dostarcza także wszelkiego rodzaju 
drzewek, poleca się łaskawym względom 
Wielm. parstwa. Wynagrodzenie dzienne 
lub wedie umowy. Fiażkowski, ogrodnik 
w Zboiskach, poczta Podzameze. 5i 


AMIENICA wolna 12 lat od podatku, 
Supinskiego 24, do sprzedania 


| Mike! dozorcy do krów, znające- 
go dokładnie manipulacyę z mlekiem. 
Zgłoszenia z odpisami swiadectw przyjmu- 
je: Zarząd dóbr Las.ki murowane, Lwów- 
Podzamcze, 52 


GRODNIK. Morawianin, żonaty (jedno 


dziecko), władający językiem polskim) 


i niemieckim, poszukuje zaraz posady. 
Adres: T. Adam Czaniec, poczta Kęty, Ga- 
licya. 5z 


ŁODY CZŁOWIEK z pięknem i szyb- 

kiem pismem, poszukuje miejsca do| 
przepisywania aktów, rachunków, kosztory-, 
sów itp. za skromnem wynagrodzeniem, 
Adres: P. Z, F. Supińskiego 1%, drzwi 1, 
Lwów. 


BR IE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


Owczą wełnę 


wyrób krajowy (czystą bez bawełny) naj: 
lepszą do watowania, poleca Magazyn F. 
Knauer i Syn, Lwów, plae Kapitulny. 


Czas sadzić. 


Poziomki miesięczne , ogromne, tuzin 


18 ct. Truskawki polskie, już rzadkością 
teraz będące , bardzo duże, czarne, słod- 


Ogród 


kie, najsmaczniejsze, tuzin 24 et. 
906 


Łapszyn, Brzeżany. 


Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów 


UGALYPTUS WODA DO UST 


Austr.-Weg. patent. — Mention honorable Paris 1578. 


48, 


czta Kraków. 1186 


Taniej niż wszędzie 


Kaftaniki, koszule systemu Jigera, ardzo 
ciepłe, sztuka od 65 ct., 75 et, ztr. 1— 
| 1:25, 1'75 do +80 


gipoleca MAKS MUHRLFELD, Lwów |nó; 


Rynek 1. 37. 
Zamówienia 


najstaranniej, 66 


Winogrona feslawskie, 
Brzoskwinie, 
Gruszki i Jabłka tyrolskie 


wysyła najstaranniej opakowane 
handel 1166 


F ALBERTA SZKOWRONA 


Lwów, plas Maryacki 7. 


e) 


j 


JAN 
JARZYNA 


jubiler i złotnik 
we Lwowie, plac Maryacki 
poleca swoj bogato Z40DpA- 
trzony skład 
wyrobów jubilerskich 
iotych i srabrnych 
po najniższych 
cenach, 


b 


NN 


27 


re, czarne, maliny żółte 1 sztuka 20 et., kiem: „W. 4095“ 


z prowincyi uskutecznia się |raty, 10 
44 


U Małpka 


Dr. C.M. Fabera 
Skład główny : Wien, I. Bauernmarkt 3. 


Skład we wszystkich aptekach , 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 19. Października 1895. Nr. 290. 


Drzewka 


do obsadzania dróg i parków, brzo- 

(zy, grahy, jasiony, jawory, jarząb: 

iki, kasztany, klony, lipy, olchy, 

orzechy, sumaki, topole i wiązy od 

2 do 85 metra wysokie dostarcza. 
za pobraniem 


Leśnictwo Zassów pol GZaTną 


i 
Cenniki na żądanie odwrotną 
pocztą. 7274 


Posada. 
Pierwszorzedna firma domu handlowego 


poszukuje inteligentnego i energicz- 

nego młodego człowieka z dobrej rodzi- 

ny, okazałej powierzchowności, uzdolnione- 

go w kupieckim zajęciu, władającego do- 

brze językiem niemieckim i polskim , aby 
wykształcić go na 


Podróżującego agenta. 
Pierwszeństwo mają wysłużeni jednoroczni 
ochotnicy. Oferty z odpiseim świadectw i 
z oznaczeniem wymaganej płacy, pod zna- 
załatwia Rudolf Mosse 


w Wiedniu. 73413 


US$ /alożora w r. 1850 "GRĘ 


bustaw Hofbauer 


zj Fabryka 


z WIEN. 
T 9. Bezirk, L'echten- 
steinstrasse Nr. 76. 


Wielki wybór najlepszych fortepia- 
W, płanin, harmonii, nowych i prze 
granych, do rozprzedaży i zamiany i ba 
0 sztuk do wyboru. 1216 


1892 
WŁA3NEGO 
CHOWU 


iostarcza, od 56 litrów wzwyż, białe litr 
10 24 cent., czerwone po 36 cent. Próbki 
i tego 2 litry opłat. za wysłaniem 96 cent. 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 
Golituch przy Głonobitx. Strvi. 


Na zimę! 
Wałeczki do okien i drzwi, 


Kit do okien 
Gips, Cement 


poleca po najtańszych cenach 


WOLE CZOPP 


Lwów, Żółkiewska |. 2 


zupełnie oswojona, 
tanio do sprzedania. 
Karge, Piekarska l. 2. 


Antiseptyczna, usuwająca odór z ust 


przyboczneho lekarza śp. 
tes. Maksymiliana I, etc. 


droguergach i perfu- 
meryach. — łamżę teź do nabycia 


c. K. nprz. Pasta 40 ust „Paritas'* Dr. C- M. Fabera. 


RIEDRICEE WV ANNIES & GO. 


dostawcy dla Wys. galicyjskiego Wydziału kiajowego 
FABRYKA MASZYN I ODLEWARNIA ŻELAZA. BERNO, MORAWA. 


Kompletne 
glinianych, oraz kompletne 


D 


-r 


Prasa rewolwerowa do dachówek. 


urządzenia pieców kręgowych, fabryk do wyrobu szamoty, { i 
urządzenia fabryk do wyrobu płyt chodnikowych, płyt i zendrówek do bru- 
kowania ulic (Yrottoirenklinkeru) a mianowicie : 


achówka_(system Groke) pokrycie na przemian. 


> 


Dachówka (system, Groke) pokrycie rzędami, 


_6588 


drenów, dachówek i artykułów 


——  Prasazręcznażdo dachówek. 
az 


Dachówki szczytowe. 


Zastępca dla Galicyi: Julian Topolnieki, Lwów ulica Pańska i. 13. 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


„ASYGNATY KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4:/,%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. maja 1890 po 4°/, 
z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890, 


Dyrekcya. 


- 


pe 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


CCGCOOCCCCCCOOCOCO 


Q 


Ces. król. uprzywilejowana 


ralnarya spirytusu, fabryka rama, likierów i ochi 


JULIUSZA MIKOLAŚCHA 


NWN ASCTĘEĘPOÓW 


JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA 


poleca najprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą starke, rumy krajowe jakoteż i zagraniczne, 
koniak, śliwowicę itd. 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i 


alkohol absolutny 


10u/ oo do eelów leczniczych. 
Składy dla miasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu Wgo E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 


4964 


Julian Dabrowski 
we Lwowie, ulica Halicka 1. 17 


poleca własne wyroby ze złota urzędownie ce- 
chowane, tak nowe jakoteż „Ovasion“. 

Zegarki kieszonkowe złote , srebrne, stalowe, 

niklowe oraz penńułowe frane., jakcteż budziki. 


Węgiel kamienny 


salonowy 


z najlepszych kopalń górnoszliąskich , bez 

domieszek gorszych gatanków, w workach 

plombowanych po 50 kg. dostarczamy do 

domów w każdej ilości, ręcząc za wagę. 

Dostarczamy również węgiel fabryczny 

całymi wagonami dla gorzelń. browarów, 
młynów, lokomobil itp. 


Ceny najumiarkowańsze. 


Zamówienia prosimy nadsyłać pod adresem: 


Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe 


Lwów. ulica Jagiellońska I. 3, II. pietro. 
Telefon Ni. 407. 


COL -€ 66-£00000000000900088 


Dr. Rómplera Zakład leczniczy 


w Górbersdorfie na Szląsku. 
istniejący od r. 1875, zapewnia 


chorym na pluca 


najkorzystniejsze warunki leczenia przy umiarkowan 
wysyła Dr. Rów.pler. 


Na sprzedaż. 
Majątek ziemski 


itd. Dług hipoteczny 110.000 złr. Tow. krądyt, ziemskiego, cena 
160 złr. ża morg. 


Majatek ziemski 


104 m. iak, 90 m. lasu, 19 m. kameniolomu. 
pieczone na 24.000 złr., budynek mieszkalny w stylu szwajcars 


6 klm. od Stanisławowa, 619 m. 


o 6 pokojach. Znaczue suche docnody im tyna, gipsarni, kamienioło- 
mów i łęgowiny. Cena 185.000 złr. Dług hipoteczny Banku krajo- 


wego 52.000 zł. 


Folwark poczta i stacya kolei w miiejscu. Cena 20.000 zł 
Majątek ziemski 5 stacyi kolejowej, 180 m. obsz 


z tegu U m. łąki dwukośnej i 10 m. lasku, dom mieszkalny o 4 
kojach z ogrodem warzywnym i spacerowytu. Uena Z ZusIewaMI 
inwentarza 30.000 złr. Dług hipoteczny banku krajowego 15.000 


Kamienica 


blizszych wiadomości udzielt 
Kancelarya adwokacka Dr. V/inc. Bałabana i Dr. Al. Vo 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 7, I. piętro. 
Pośrednict wo wykluczone. 


we Lwowie, 4-piętrowa, wynajęta rządowi, 
dzo dobrze się rentująca. Cena 06.000 zir. 


Zawiadamiam ninie jszem moich Szan. odbiorców, że 
istniejąca od kilkunastu iat fabryka pod firmą mojego mę- 
ża śp. Ant. Gawłowskiego, obecw.ie nosić będzie tlmrę 


FABRYKA KUTEK GYGAKETOWIUH 
MARYI (4AWŁOWSKIEJ 


dawni. sj 


ANT. GAWŁO WSKIEGO 


i odtąd znajdować się będ zie we Lwowie 
przy ulicy Ormia ńskiej l. 20. 
Upewniam zarazem moich Szan. odbi, 'reów, że wyroby wojej fa- 
bryki słynne z dobroci nie zmienią się wcale ani w gatunkach ani w ce- 
nie, gdyż fabryka od założenia pod mojem p rowadzona kierownie wem, 
i nadal przezemnie prowadzoną będzie. Dzięh ując za dotychczasowe ła- 
skawo względy, upraszam i nadal o takowe , kreśląc się z poważaniem 
„Mar, 1a Gawłowska. 


0009869060 0 006 608950680 


ych cenach. Prospekty gratis 
1139 


w powiecie lwowskim, 5 kilometrów 
od stacji kolei żelaznej, 1830 mor- 
gów obszaru, z tego przeszło 1000 m. crnej ziemi, łąk 1 pastwisk, a 
500 m. lasu, gorzelnia z kontyngentem 710 hektolitrów, rałyn, stawy 


szaru, z tego 320 m. ornej ziemi, 
Budynki nowa ubez- 


od Żółkwi 4 kilometry, 70 m. obszaru, czarnoziem, 


pow. Kam ionka Strumiłowa, 2 klm. 
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JAN TRNAT 


4 we Lwowie nlica Kopernika 1. 3, ulica Halicka l. 19, 
j w Krakowie Sukiennice |. 20, w Czerniowcach Rynek L 
polcon 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pls= 
mom naskórnym , usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość 3 c 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kiadnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszezy- 
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zgru= 5 
bieniu naskórka 8 : a ` A 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z tws- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek , 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- 


= 


4 


—% 


| 


bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . > A bora 
4 Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- al Prze 
R rzy i akuszerok — kawałek ; z ; - = Jede 
3 Mydło kroolinowe zawiera 50, czystej kreoliny, znakomi- rya 
cie oczyszeza skórę, usuwa pryszeze, liszaje, świerzby, 26 chu 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek , —A tzu 
Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 3 
zniszczenia pryszezy i wszelkich wyrzutów na skórze ~ ski 
Mydło siarkowo-smołowe. — Mydło to składa się z 400/ę ln 
smoły a 109, siarki, przeważnie bywa używane na Świerzb. Bira 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła- tri 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- A Pon 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . a — wy 
Mydło smołowo-glicerynowe składa się z 35%, gliceryny liey 
i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- ono 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłem my 
toaletowem. Jako zwykłe myało do użycia codziennego, taż 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- ra 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- W 
3 nięcia wszystkich mieczystości naskórnych , jako te: pia- 30 nie 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka „e 4 rm 
|) Mydło smołowe zawiera 40"/0 smoły (dziegciu); ara th; 
e) pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg tw, 
O łupież na głowie — kawałek s : : _ tę 
e Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 
G a przeważnie przy świerzbach — kawałek . P —* wy 
© Mydło tymolowe zawiera 3%, tytonin — znakomicie oczy- Nu: 
szeza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek  . i wil 
© w Na 
[3 m) 
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Ruch pociagów kolejowych x 
@ b gr du 
H obowiązujący z dniem 1. maja 1895 (czas Środkowo-europal* lo, 
: wi 
e Pociągi d 
oci zę R 
2 Bo Lwowa przychodzą: KARPIE PGA Pociągi osobo% ” 
mik EEE Oc a A | M a cz 
4 Beruna i : ; . | 122| 510| — | 7—| 906 #— j m 
© | Z Krakowa (Wrocławia i Wiednia) 122 | 840 510 |77— | 866 *—| hi 
4 Warszawy 0 : : -.|510| —| —] — |96% #2- 
£ Muszyny-Krynicy przez Tarnów (od 1. | dy 
czerwca włącznie do 30. września) — — = an — | 9 W To 
Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów lub p! gi 
G Rzeszów (od 25. czerwca włącznie do | ui 
C] 15. września) . i s . ani 50h E E F SRS 
Z Muszyny-Krynicy i Mszany dolnej przez * 
o Tarnów a A A u ca =] a e a SER a} 
Z Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów . | 510| 122) — — =. — d 
Z Rozwadowe i Nadbrzezia . —| =|z = | «3 Bi 
Z Rawy Ruskiej przez Jarosław . | —| r23] —| — |906; — 
4 Mezó-Laborcz (Pesztu, Miskoleza) przez N 
Przemyśl A 5 r 5 4 |= al =) E— al 
Z Chabówki przez Przemysl — | 122] —| — | —| — n 
Z Now. Zagórza przez Przemyśl . — | 122) — | — |) —|%— b 
Z Uhyrowa przez Przemyśl - | = | 22| —|7—| — | 9— 
Z Ławocznego (Pesztu, Miskoleza, Munk.) | — | — | — |1205| s:10| — r 
Z Hrebenowa (od 10. lipca do 31. sier) | — | —| — | — | — | 14% p” te 
Ze Skolego i Stryja ` «| —| — | — 1205| 510| 142 
Z Cnyrowa i Stanisławowa przez Stryj .| — | — — |1205) 810) 142 k 
Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, Pe- 
ezeniżyna, Berhometu, Czudyna, Ra- èi 
dowieu , Kiwpolungu, Bukaresztu i x 
Jans . ` a - - | 950| — —| —| = l 
Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, Kału- 
sza, Słobody rung., Bukaresztu i Jass | — | — T32 | == n 
Z Suczawy, Radowieć , Berhoimetu i Uzu- 8 
dyna (każdego poniedziałku), Sopowa | = | — | _ Jeg) =| — h 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, Nowo- E 
sieiicy, Radowiec, Kimpoiungu, Jass 
i Bukaresztu i ; . SN 2 LG == 
Z Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską | _— 4 — | 8—] 440] — j 
Z Bełzca . 8 > 5 © a aż a = A = r 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec t 
po Podzamcze .  . : - | 309| 9:44 8:02] 433] — 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec gł. | -25|10-—| — |825| 5—| — € 
Z Brzuchowio (od 1%. maja do 10. wrze- 
ob- śnia włącznie . ` ; "| PE ZZS 2 
Zimnejwody co niedzieli i święta doodw. | _ | | —| — |865| — 
kia Ze Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina | g40| 2-50 |rt— | 455/1025 | 6:45 
Do Warszawy á : : | — | — Hr—| 455) — |645 
Do Muszyny-Xrynicy przez Tarnów (tyl- 
ko od ł. czerwca do 3u. wrześn 4) -i 2 — —| —| 646 
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 840| — r —| 455 — = 
Do Uhabowki przez Tarnów =| =i] = "EZ | 
r. Do Muszyny-Krynicy przes Rzeszów = | — JEZ | — | Z 
Do Uhabowki przez Rzeszow —| — iF=| — 1025) — 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia -|840) — — | 455 — | — 
aru, j| Do Rawy ruskiej przez Jarosław . +| — | 250) — | 455 — | — 
po- | Do Mez0-Laborcz (Pesztu, Miskvlcza) przez 
bez Przemysl  . O š — | =] = 455/645] = 
Do Nowego Zagórza przez Przemyśl — | — | — | 455/1025 | 6:45 
złr. | Do Ubabówki przez Przemyśl Deme | FZ 1025] 48 
Do Ubyrowa przez Przemysl - +| — |350) — | 4551025) 6:45 
bar- | po Ławoczuego (Munkacza, Miskolcza, 3 
Pesztu) . i 5 » | = | ar | 825/200 ex 
Do Hrebenowa (tylko od 10. lipca do 
do dl. sierpuia włącznie) e| m| «= | - | = LB 
ją | Po Skolego.i Stryja 3 | —| | L525 933| 3—| 738 
5 a Do Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj a4 = = — | 933 | 7:38 
Do Uhyrowa przes Stryj . , sj i | Ssl525 m a 
Do Buczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, 
Woronienki, Peczeniżyna , Berbhowe- 
tu, Czudyna, Radowiee, kimpolunga | 615) —| | =- —| = 
Do Suczawy, Słubody rung., Czudyna i 
Berhomethu (co poniedziałku), kado- 
wiec . . . . . = — | — | — E E S 
H | Do Suczawy, Jass, Bukaresatu, Czortkowa, 
l) Kałusza, Woronienki, kiimpolunga „MP aj AR aS 2 
U Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, 
Kałusza, Nowosielicy, Kadowiee = | ESV ICEL = 
(| Do Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską —| __|9415|740/ — 
(E) Dv Betzca ; . 0 al) — | AAJESIG| ="ho= 
v | Do Podwołoczysk i Brodów z Podzamcza | — | 240) g6—| — |1014 |1044 
KA | Do Podwołoczysk i Brodów z głównego 
© dworca . : : . "| — |156| 546] — | 950 |1020 | 
” | Do Brzuchowie (od 12. maja do 10. wrze- 
LU śnia) w dnie powszednie . "| <AINEZ = | SZOJ = | 5 
(m) Do Brzuchowie (od 12. maja do 10. wrze- 
snia) co niedzieli i święta  -« źe ù. = ||S861 5 Z 
Q | vo Zimnej wody (od 12. maja do 10. wrz.) | — | — | _ | 34) — | — 
Q Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają por 
© nocną od 6. wieczorem do godz 5 min. 59 rano. 
© Czas środkowo-europejski różni się od lwowskiego o 36 minu 
KJ | Godzina 12 czas środkowo-europejski = godz. 12'386 podług zegar” 
(GD | lwowskiego. 


ryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w 8 
wach taryfowych i przewozowych. 


GCCC 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei państwowych we Lwo 
wie, ul. Trzeciego Maja l. 3 (hotel Imperial), jest sprzedaż biletów 
strefowych. okrężnych, dowolnie zestawianych, zeszytów do jazdy, ts* 
pra 


